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ZSRR 1ietnuie ~Ian' im1eria.list,~zne - USA . 
Rzeczowe wystąpienie delegata radz~eck~ego - Arutuniana 1..,'-----------------' 
na posi~dzeniu Komisji Gospodarczo.• Spolecz·nei O N Z ' 0 

,.., ąra;.: • 

W G!~~~~~ Na~!!~.~!!~~!~~~ .. ~!.~,mi!~.~~y!~~ _ ~~~~~ .. ~.!~~.~~.~~!!~ Spad~:~!e;:~! !1.:tlera 
ONZ, debatującej nad sprawą okazania pomocy technicznej krajom go_ .Arutunian że opracowany przez ki kolonizatorskiej. Za jego Ostatnie wystąpienia 
spodarczo zacofanym - wygłosił obszerne i zasadnicze przemówieme Stany Zjednoczone „plan pomocy tech_ Po drugiej wojnie światowej - I 
delegat Związku Radzieckiego - Arut.unian. nicznej dla -krnjów gospodarczo zaco- stwierdził Arutuniai. - Stany Zjedno_ BERLIN (PAP) - Reakcyjna ki wiąże się ściśle z treścią prze• 
Związek Radziecki - oświadczył Arutunian - stoi na stanowisku, że fanyeh' • określany jest przez liczne czone korzystają. z osłabienia gospodJ.r prasa niemiecka, propagująca ha mówienia papieża, wygłoszonego 

należy okazać najdalej idącą. pomoc krajom gospodarczo zacofanym - organy prasy światowej, jako program. czego t politycznego pańdtw kolomal-. sfa .rewizjonistyczne, przyjęła z za do mieszkańców Berlina. Czasopi 
i jakkolwiek: sam doznał w tokn lat drugiej wojny światowej ogromnycll kolonizacji który ,jest zreRztą podob_ nych, wykorzystują. słabość Wielki~j dowoleniem uchwałę Watykanu smo to zaznacza, że Niemcy po
strat, to jednak olbrzymie sukcesy ZSRR w odbudowie i rozbudowie po_ -nie, jak w czasach minionych, osłania_ BrytiP1ii, ~ancji, Belgii i Ho~andil~ by w sprawie groźby. ekskomuniki winni z zaufaniem przyjmowac 
wojennej pozwalają .mu na okazanie wydatnej pomocy krajom zacofa_ ny kwiecistą. frazeologią. o „misji cy_ wedrzeć ~1ę w ich s~an posia~ama i członków partii komunistycz- hasła i uchwały Watykanu, p~ 
nym i państwom, dźwigają.cym r.ię z gl'uzów po latach drugiej wojny wilizacyjnej białego człowieka'' itd. wyprzeć Je z terytoriów kolomalny;;h h . b t · h R'wnocze nieważ wykazuJ'ą one „szczegół• 
• 1·atowe· i zalez·nych. nyc 1 ro o n1czyc . o . -ew J• Punkt czwarty or~dzia prezydenta • · · d I ną troskę" o Niemców 

P 
• • . ś' k ·< J · l k' k k I Trumana do Kongre5u w 8"rawie po· Arutnnian stwierdził, że amerykań_ sme pisma te W • a. szrm pc~ągu ----omewaz przewazną cz~ c ·ra.J•,w ezt• i ta ·1e ·1·aje ja ·: ndie, Cht· " omawiaJą przemow1en1e 1usa 

f . I . mocy technicznej dla krajów zacofa_ ski „plan okazania pomocy tecbnicz_ • • • • • w przeddz1"en• s· w1•ąta go~podarczo zaco ·anych stanowią. te· ny, ndochiny, Indonezja i inne, kt.Jre nej" krajom gospodarczo zacofanym XII do. m. 1esz.kanco'! ~erhna 1 
rytoria kolonialne i półkolonialne - dysponują. ogromnymi bogactwa.mi na- dk I k ł 

. stwierdził Arutunian - nie można roz_ turalnymi i IV przeszło§ci osiągnęły 5 wn1·os110' w [f n. Knt kowa uwzględnia wylącznie imperialistyczne po. res a.Ją,_ . ~e ~apl~Z '"'.Y„ aza Kole1"arza Radz1·eck1·ego I\ u n interesy Stanów Zjednoczon,vch, rze_ „w, 1ele.miłosc1 1 miłos1erdz.1a. d.Ia patrywać problemu likwidacji zacofa_ wysoki szczebel rozwoju cywilizaeji N 
nia gospodarczego tych krajów w oaer_ materialnej, są dziś w opłakanym po_ ._a posiedzeniu czywistą zaś por·oc dla tych krajów \ iemcow w swym_ pr~emo~Ie?m, MOSKWA. Dnia· 31 bm. przypa-
wani.u od stoso~ane,; wobeA n1'ch poli·- ło. e . ko . . l . d k • )" • • należy zorganizować w zgodzie z zało_ wygłoszonym w Języ u n1emiec- da tradycyJ'ne doroczne Swięto Ko-„ " u z mu e nom1cznym i na ezą. o ra_ W sprawie norma 1zaCJI . . i O . .i N dó z· d k. ki tyki kolonizatorskiej Wielkiej Bryta_ j6w ,gospodarczo zacofanych to zemam rgantzaCJ aro w Je U'l_ im. lejarza Radziec 'ego. 
nii, ł'raneji, USA oraz innych państw, :winę tego stanu rzeczy przypisać moż- ŻV cia W Berlinie czonych, a nie w interesie tego lub in_ Organ kurii berlińskiej „Pe- Kolejarze radzieccy witają swoje 
posiadających kolonie. na wyłącznie polityce mocarstw kolo_ BERLIN (PAP). _w dniu 27 bm. nego pań~twa, zainteresowanego. w kon trusblatt" stwierdza, że decyzją I tradcyjne święto nowymi rekordo• 

Komitet do prac 
nad historią zw~ Zaw. 
WARSZAW A (PAP) - W ostatnich 

dniach odbyło się zebranie - wyłonio
nego z inicjatywy CRZZ, w porozumie. 
niu z Wydz. Historii KC PZPR - ko_ 
mitetu organizacyjnego do prac nad 
historią pol:lkiego ruchu związkowego, 

Na posi_edzeniu wybrano stały komi_ 
tet w następują.cym skadzie: przew. 
komitetu - tow. prof. Mosi:cze:O.sk:a. -
przedstawicielka Polskiego Towarzy· 
stwa Historycznego, sekretarz tow. 
Kuszyk - kierownik studium histo_ 
rycznego CRZZ, członkowie - tow. 
J;{amińska - . przedstawicielka KC 
PZPR, tow. Stebelski - prezes Związ_ 
ku Archiwistów i Bibliotekarzy oraz 
red. tow. werfel - dyr. Spółdz. Wyd. 
„Książka i Wiedza''. 

Przemysł Pap~erniczy 
wykonał plan półroczny 

w 111,5 proc. 
ŁóD~ (PAP) - Zakłady podległe 

centralnemu Związkowi. Przemysłu Pa· 
pierniczego wykonały plan produkcji 
za L.sze półrocze br. wg wartości w 
111,6 proc. Plan roczny został wyko
nany do dnia. 30 czerwca br. w 62,4 
proc. Najwyż- · wskaźnik wykonania 
planu osiągniftO w dziale produkcji 
papieru (110,3 proc.). Wartość produk
cji przemysłu papierniczego wzrosła w 
porównaniu z pierwszym półroczem ub. 
roku o 30,7 proc. 

Wycieczka 
chłopów bułgarskich 
przybyła do Polski 

WARSZAWA (PAP) - We wczes. 
nych godzinach rannych dnia 28 lipca 
przybyła z Sofii do Warszawy 48_oso
bowa wycieczka chłopów bułgarskich, 
w skład której wchodzą przedstawi_ 
ciele Partii Komunistycznej, Ludowej 
oraz bezpartyjni. Na czele wycieczki 
stoi członek Komitetu Centralnego Ko. 
munistycznej Partii Bułgarii, Lato We
kil 1ki. 

Podczas d·wn•ygodn1owego pobytu w 
Polsce chłopi bułgarscy zwiedzą ośrod_ 
ki rol\1e, a n_asti;pnie w pil'rwszych 
<Iniach \.icrpnia wyjadą. na pohyt wy_ 
pOC7J' n ko wy do Spały, 

w·ycieczka przybyła. na zaproszenie 
Związku Samopomocy Chłopskiej. 

Ponad 90 lus. czło_nk6w ! 

obotn cy łódzcy 

wstr~u : ą masowo do TPPR 
\TT: 0kn ' a r ze łódzcy, świadomi 

w . c1l<i:~~o zna cu m i a przyjaźni pol 
,, ~;:o--r:idzieckiej. g r e mialnie zgła
: ' :.l i.<J. swój akces do TPPR. Ostat „ ·o c\o Towarzystwa wstąpiły ca 
· ... 1ah ?,' ~ w \e1kich fabryk włó
k i--nn czych. 

T owarzyst wo Przyjaźni ·Polsko
Radzicckie j w Łodzi liczy ponad 
~\I.OOO członków. Na szybki w zrost 
·: ' ere~'.)w Towarzystwa wpływają 
1rzed 0 wszys tkim liczne zgłosze-

.1 ·a robotn ków łódzkich. 

Najlepsze wyniki w pracy orga 
'lizacrjnej ma.ją koła TPPR przy 
Centrali Tekstylnej, PZPB Nr 1 i 
Zar'ządzie Nieruchomości Miejs
kich. 

nialnych, które i obecnie patrzą. na pro w gmachu Sojuszniczej RadY"Kontroli tynuowaniu wyzysku kolonialnego. Watykanu w sprawie ekskomuni wymi osiągnięciami, 
b4im rozwoju tych krajów wyłącznie odbyło się poRiedzenie 4 k~>n1endantów 
z punktu widzenia potrzeb „rynku Berlina pod przewodnictwem komenda.::i 
światowego'', nie zaś potl:Ulb włas_ ta radzieckiego - gen. Kotikowa. Postę_powa opinia amerykańska demaskuje 
nych tych krajów. Gen. Kotikow przedłożył na konfe-

Plan pomocy technicznej dla kra- renC,Ji 5 wniosków, zmierzają.eych do 
jów gospodarczo zacofanych, opracowa normalizacji życia w Berlinie, m. in. w 
ny ,przez Stany Zjednoczone, przewi- sprawie usunięcia przeszkód prz~ przyj 
duje jednostronny rozwój gospodarczy mowaniu chorych z różnych sektorów 
krajów kolonialnych które mają. nadal do szpitali, w sprawie wprowadzenis. 
ogranicza6 się do produkcji rolnej i wy jednolitego _zwalczania epidemii itp. 

taktykę oszczers.tw rządu USA 
• 

dohywania określonych surowców. Komendanci sektorów zachodnich u· 
„Sztuczne kryzysy" i „f alszywe ·alarmy" pre z. Trumana 

Plan ten zdąża Wite do zachowania znali ważność poruszonych przez gen. 
stanu zależ~ości ekonomicznej i poh_ I Kotikowa problemów, których dalsze 
tycznej kraJów kolonialnych od mo. rozpatrzenie odroczono do następnego 
carstw zachodnich. posiedzenia. 

Hołd dla bohatera Polski Ludowej 
gen„ harola Sw1erczewskiego 

dla zasłużonego przodownika pracy --- Wincentego Pstrowskiego 
Uchwala Rady P~ństwa 

I 
WARSZAW A (PAP). - Dnia 27 Państwa postanowiła zlecić wy-

bm. odbyło się pod przewodnie- konanie posągu bohatera Polski 
twem Prezydenta RP. 80 z kolei Ludowej gen. Karola Swierczew
posiedzenie RADY PAŃSTWA. W skiego--Waltera, w celu umieszcze 
obradach uczestniczył prezes Ra- nia w gmachu Rady Państwa. 
dy Ministrów tow. Józef Cyran- II W związku z pięcioleciem 
kiewi'cz. PKWN dla złożenia należne 

Rada Państwa powzięła między go hołdu klasie robotniczej - czo 
innymi następujące uchwały: łowej sile narodu, dla uczczenia 
J W związku z pięcioleciem pracy, będącej w Polsce Ludowej 

PKWN .- dla uczczenia sprawą godności j honoru, dla 
szczególnych .asług, odznaczono podkreślenia wagi współzawod
pośmiertnie orderem „Budowni- nictwa pracy - dźwigni odbudo 
czych Polski Ludowej" gen. KA- wy kraju i dokonującej się prze
ROLA SWIERCZEWSKIEGO - budowy społecznej - Rada Pań
WALTERA, który rozsławił imię stwa postanawia: 
Polski wśród wolnych narodów, zlecic wykonanie popiersia-po
dła złożenia hołdu niezwykłemu sągu inicjatora współzawodnic
Jego męstwu, dla podkreślenia wy twa pracy w Polsce, zasłużonego 
jątkowych Jego zasług w walce z przodownika pracy WINCENTE
najeźdźcą, w wojnie przeciw fa- GO PSTROWSKIEGO, odznaczo
szyzmowi, w pracach nad &dbu- nego pośmiertnie orderem „Bu
dową Polski Ludowej a w szcze-1 downiczych Polski Ludowej" w 
gólności w dziele tworzenia odro- celu umieszczenia w gmachu Ra
dzonego Wojska Polskiege, Rada dy Państwa. 

NOWY JORK (PAP) - Komimtatorzy a.meryka:dscy różnych przeko. 
na:d politycznych wyrażajir zgodute pogląd, iż rząd USA podejmie próbt 
wywołania sztucznego napięcia w stosunkach mitdzynarodowych, a. na_ 
wet sztucznych kry~ysów międzynarodowych, aby ·prz(lforsow$t w Kon
gresie zatwierdzenie zgłoszonego przez Truni.ana programu dozbrojerua 
uczestników pakttl atlantyckiego i „zaprzyjaźnionych narodów''. 

Zdaniem tych komentatorów, za.slosowanie tego rodzaju takty~ jest 
tym bardziej prawdopodobne, że - jak wynika z P.ierwszych wypowie. 
dzi czonk:6w Kongresu - nawet tacy zdeklarowani zwolennicy polity!d 
,zimnej wojny", jak Vandenberg, zajęli chwiejne 1 zasadniczo nieprzy. 
~hylne stanowisko wobec daleko idących propozycji Trumana.. · 

Komentator „American Broadcasting 
Co", Agroński, na.wiązując do projek
tu Trumana, podaje, iż wielu członków 
Kongresu przytacza niedawne o6wiai. 
ozenie Dullesa w Senacie, iż delegacja 
amerykańska na paryską. sesję Rady 

Ministrów Spraw Zagranicznych rozpa 
trywala problem „sztucznego podsyca.
na niepokoju" w narodzie amerykań_ 
skim, aby utrzymr $ napfęte stosunki 
między wschodem i zachodem. Jak 
stwierdza Agroński, niektórzy członko_ 

Wiceprem:er tow. Minc i przewodniczący CRZZ tow. Zawadzki 

gra:tulujq hutnikom 
przedterminowego wykonania Planu 3-letniego 
KATOWICĘ (PAP). - Na ręce wo Plan 3-letni, składa hutnikom 

generalnego dyrektora CZPH inż. podziękowanie i życzenia dalszych 
Borejdy wpłynęła depesza od wi- zwycięstw w budowie fundamen 
cepremiera Hilarego Mjnca. Wi- tów socjalizmu w Polsce. 
cepremier, podkreślając fakt, że Depeszę o podobnej treści prze 
przemysł hutniczy jako pierwszy 'siał również przewodniczący 
z wielkich gałęzi gospodarki na CRZZ gen. Zawadzki, śląc gorące 
rodowej wykonał przedtermino- pozdr<>wienia hutnikom. -----Francuski świat pracy 

przeciwko ratyf i ka ci i paktu atlantyckiego 
P ARY1: (PAP). -CGT. wydała ko

munikat, w którym stwierdza, .że pakt 
atlantycki jest paktem agi-esywnym, 

skierowanym przeciwko ZSltR i krar 
jom demokracji ludowej. Pa.kt ten jest 
wymierzony przeciwko masom pracują
cym całego świa.ta.. 

B_.utalny atak policji "'11oskiej 
na strajkujących robotników budowlanych 

CGT aprobuje 11,kcję fr&ncuskich mas 
pracujących przeciwko ratyfikacji palt 
tu i podkreśla, że ratyfikacja nie wią.· 
że robotników FrancjL 

RZYM (PAP). - Przeszło pół 
miliona robotników budowlanych 
strajkuje od przeszło tygodnia na 
terenie całych Włoch. Przedsta
wiciele przemysłowców zgodzili 
się już na odnowienie wnów zbio 
rowych, odrzucają jednak nadal 
w s zystkie żądania robotników, 
dotyczące podwyźki płac. 

W Rzymie, gdzie strajk ogarnął 

B1ytyj~zycy i Amerykanie 
o .mszczają Chiny płdn. 

J.OXDYX (PAP) . - Według donie 
~irń agencji Reutera, konsul brytyj„ki 
w Kantonie TyTnell wezwał wszystkich 
obywateli brytyj,kich do wyjazdu z 
Chin rolnduiowych. 

Z analogicznym apelem :iwrócił się 

. 1uz do obywateli amerykańskicli kon 
~ul USA w Kantonie. 

I 

wszystirich robotników budowla-
nych, odbył się w środę olbrzymi 
wiec. Po wiecu, gdy robotnicy 

.spokojnie rozchodzili się do do
mów, ,policja zaatakowała .grupy 
robotników. Jest. kilku rannych, 
w tym jeden cię'żko. 

Brutalne postępowanie policji 
wywołało olbrzymie oburzenie 
wśród robotników Rzymu. We 
wszystkich fabrykach miasta zwo 
łane zostały nadzwyczajne po.sie
dzenia w celu omówienia · środo
wych wypadków. 

CGT wzywa. organizacje swiązkowe 
do zwa.rcta. szeregow w obronie poko
ju przeciwko podżega.czom wojennym. 

Wbrew policji Mocha 
sztafety pokojowe 
mlodziezy 
maszerują przez Paryż 

Za popieranie akcji na rzecz pokoju 

Poseł Hutchinson usuniątł z Partii Pracy 

P ARYż (PAP) Sztafety pokojowe 
młodzieży francuskiej, szkockiej i ho_ 
lenderakiej, udające się na światowy 
festival młodzieży demokratycznej w 
Budapeszcie, opu~ciły w środę Paryż, 

kierując się przez departament Scine 
LONDYN (PAP). - Jak już do 

nosiliśmy, poseł Hukhinson zo
stał usunięty z Partii Pracy. 

Odpowiednie oświadczenie egze 
kutywy partii opublikowano w 
środę wiecz-0rem po tygodniowych 
bada niach działalności politycznej 
Hutchinsona przez specjalny pod 
komitet partyjny. 

Powodem usunięcia Hutchinso 
na była, podobnie jak w wypaC.Jru 
nied•.wno wydalonych s partii 

posłów Zilliacusa i Solley'a opozy et Marne. 
cja przeciwko polityce Bevina; 
planowi Marshalla i paktowi a- Polieja URiło~ała przeszkodzi<! prze_ 
tlant~ckiemu, jak również udział maszerowaniu s\tafet przez Fontaine_ 
w akcji strajkowej. Hut~hinsono blau ze względu na to, że znajduje się 
wi zarzucano w szczególności po· tam ,,sztab zachodni'' generała Mo at_ 
pieranie akcji na r zecz pokoju or gomery' ego. :M:i·no to uczestnicy szt a_ 
ganiZ<>wanej przez Wallace'a. fet przeszli ~rzez ;_on;ai~e?lau, w~n.~-

W b d · H t h' b l' sząc okrzyki: „N1ecu zyJe pokóJI , 
. , ~ anm_ u c i~sona ra ~ I ,,Precz z paktem 11.tlantyckiml" . 

osobiscie udział premier Attlee 1 Na trasie pochodu odbyły eię liczne 
wicepremier Morrison. ' manifestacje w obronie pokoju. 

wi Kongresu zapytuję,, cey nie ukar
towano obeenie nowych pła.nów wywo.,. 
łania ,,sztucznego a.larmu", aby prze„ 
kona6 Kongres o konieczno6ei przyję
cia rządowego projektu zbrojeń. 

Narodowa Rada. Pracowników Nau. 
ki, Sztuki i Wolnych Zawodów, skupia· 
ją.ca wielu wybitnych przedstawicieli 
amerykańskiego · świata intelektualne_ 
go, w oświadczeniu dla prasy podkre&· 
liła niedwuzna~ · '.lie, iż rząd Truman& 
spróbuje wywoła6 ąztuczny kryzys, a.. 
by uzyska6 w Kongresie kredyty na 
realizację programu zbrojeń. Cała po• 
lityka zagraniCllna. rządu ameryka:O.. 
sk:iego - stwierdza oświadczenie ~ 
opiera sit na. „fałszywym alarmie 
t sztucznych kryzysach•·. 

„Daily Worker" w artykule red.akr.~ 
cyjuym oświadcza, że Truman, „akcep_ 
tując oficjalny pogląd, że dla kół wiel 
kokapitalistyeznych nie ma nic bar· 
dziej „potwornego' ', jak okres pokoju, 
rozpala obecnie psychozę wojenną, prze 
ciwko której wypowiedzieli się nieda.w 
no na konferencji paryskie.i mi!listro
wie epraw zagranicznych Wirlkiaj 
Czwórki. 

Truman stosuje technikę „8ztuczr1e· 
go wywoływania niepokoju'' w kraju, 
tj. taktykf, r„ema.skowaną jako częM 
kampanii rządowej w dziedzinie rzan
tażowa.nia opinii publicznej. 

Zajścia 
• w senaae 

włoskim 
RZYM (PAP). - Na środowym 

po.siedzeniu doszło do niezwykle 
gwałtownej wymiany zdań i na
stępnie do starcia podczas dysku· 
sji na temat niedawnego strajku 
robotników rolnych. 

Senatorowie lewicowi oskarża
li ministra spraw wewnętrznych 
Scelbę o terrorystyczne metody 
wobec strajkujących. Wówczas 
prawica zaatakowała swych prze 
ciwników. ' 

Podczas starcia r zucano krzesła 
mi, teczkami i kałamarzami. Prze 
wodniczący zawiesił posiedzenie. 
N iektórym ~natorom mu.siano U• 
dzielić p ierwszej pomocy, nakła~ 
dając im opatrunki. 

ZdrafcJ skazany 
na 5 lat więzienia 

WARSZAW A (PAP) - W trzecim 
dniu procesu przeciwko Franciszkowi 
Petersile, kolaboracjoniście- filmowco 
wi. są·d apelacyjny w Warszawie wydał 
wyrok skazują.cy Pet erRile na karę 5 
lat więzienia z pozbawieniem praw pu 
blicznych i ohyw11tr lRki ch praw houo
ro"·ych na przrciąg- lat 3·ch oraz prze 
parlek mienia na rzr cz Rkarhu Państw&. 

1-iąd stwierdził, że przewód sądowy 
wykazał winę o~karżonego, który zaj· 
mował kierownicze stanowi«ko w „Film 
und Propagandamittel Yertrieb•gescll
schaft'' (Tow. filmowo - P ropagan 
d•>we). 

• 
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Dobry urodzai Na marginesie 

Cuda~ 
cuderakau. 

' I 
gód, c1:ło,"Ji i prccaw:iicy PGR przeprn rolni włączyli się czynnie do tej poli· 
ttwl=~ią sprzęt zbóż spratt:nie, nie do· tylri, co znaln%ło w,·rar: u;e wzroście ob· 
pus=c::aji;c, by ziarno zrosło na pako- s:am zasieit:ów :abói o 158.000 ha, a sa· 
sic lub w kopach. niej puenicy o pr:renlo BO.OOO ha i w 

W reku obecnym na naszych P,,!ach :1dększonych plonach ich pól. 
pracujP 40.000 żnitdarek i snopowiąza· W:ro~t plonów mało i średniorolnych 
lek. s~ćłd:ielnie Gminne rozprau:adzi chłopów oznacza Z'W)'CĄ:.!two i dalsze 
ly 3.900 ton s:nura do snopowiqznlck tt•::mocnienie sojuszu robotniczo-chłop. 
i 110.000 m. płótna do ochrony ::iar- skiego. 

F. St. 

ykonanic na kilka dni przed ter· 
minem gigantyc2nej inwestycji, 

jaką była b·1dowa trasy W-Z, mon. 
taż w rekordowym tempie najwyższe. 
go na tlwiecie masztu antenowego ra· 
d1ostacji w Raszynie, to wielkie osiąg. 
nięcia na3zego budownicwta i triumf 
polskiej techniki. Obok wspaniałyc"1 
rezultatów na wielu odcinkach nasze_ 
go budownictwa w tegorocznym planie na przed wyprószeniem. Tam. gdzie 

deszcze i wiatry poklarlły ::boża i nie 
można d;-ć m~s:yn, pracują żnitt'inrze 
; ko!r:.-i, a n::.=t·et sierpami. · 

Na ,>ol'lch tor:v .ęię milka o rlon. 
'.A.ni jedno ziarno nie może :ro~nąć, ani 
jedno ni1> rmdnno sir wykrusnć. Jest 
o co ud~:rć. chłopi 1qpracowali dobre 

Burzliwy przebieg obrad 

plony. 
Kłosy, jak baty - dusza się rad11je, 

patr:ąc n11 takie zboża - po11.:iadaj11 pra 
cujący i 1.-nżdy, kto pou:rnca ze wsi. 

Lecz zbiory roku obecnego mają jesz 
cze jedną 1t•ażn11 cechę: są one znhoń· 
czeniem roku gó~podarc:zego w rolnic· 
twie, ro:;poc~ętPf(O pod makiem zaos· 
tr=onej tMlki hlasou:ej na wsi. Polity· 
kfl ta byłn rMlizommn w czasie orki i 
sfowów ubiedej jesieni i u·iosnq roku 
bicżr,ce~o: chłopi mrilo i średniorn1ni, 

pop(lrci rrzP: robotnihów i pr=ez Pnń· 
stiLó L!idnwe. przełnmnli wpłyu')' lu1gn· 
czy u·iej.,kiclt w Sanlf'lpmnocy i Spół· 

dzielniarh. -:dobyli krerł}ty i nau·ozy. 
Plonv oh<'cnegn rolm - to plony tej 
walki. ł,nt<·q szli clilopi przeciw bo
gaczom i łmt:ą wyrosły plony na ich po· 
lach. 

W walce 1.-lasowE!j biedny i średni 

chłop dźwiga się społecznie, zboże na 
jego polu d!rdgnęlo się również; w tt'ie 
lu miej:c2ch przera.~ta zboże pól boga· 
czy, a jPdnncześnie wyróżnia się czy. 
stością od cltri·astów, które w tym roku 
na polach wielu bogaczy ro:zplenily się 
ob fi.cie. 

Jakże odmienny tddok przedstawiajq 
pola dziś, niż przed wojnq lub du·oma 
nawet laty. Dawniej, między łanami do 
rodnych zbó: bogaczy, ci.ęnęly się polet 
k.a bieda\ów i średniaków o drobnych 

·kłoskach; d,:iś ich zagony ~acsynajq gó 
rować, ohiec1tjqc bogaty plon. I 

Takie ::bic:ry z pól małorolnych i §re 
dniorolnyclt chłopów oznnczajq, że w 
rol.·u bieżqcym dostarc;:;q oni tdęcej zbo 
ża na W)'Ż)'l.vienie miast, że będą mieli 
więcej 1dasnPj paszy na U.')'chów inwenio 
tan;a. Oznac:ajq one, że rola gospo
darcza mało i średniorolnych chłopów 
wzrasta, a maleje rola kapitalistycznych 
elPmentów na wsi. 

W prau·dtit? nie ma jes:cze próbnych 
omlntów zbóż chlelmych, lecz omłoty 
rzepaków ozimych w) ka:ały plon ulcolo 
10,6 cetn. : ha to znaczy o 3 cetnary 
więcej, nii: w ro1w ubieglym. Wynik 
ten u·ska:::nje, :ie ocen11 wla1nych :r.bio
rów pr:c:z mflłorolnych nie jest pnesa· 
dzona. 

W zrastająca urodzajność pól mało i 
§rcdr.iorolnych, to wynik ich pracy i 
twlki, jnką prmt·adzą przeciw bogaczom, 
t~ r,ot11 icrdzenie slus:noki polityki, wy 
tlmiętej przez =eszłoroc:ne Plenum Lip 

parlamentu francuskiego 
P ARYż (PAP). - Zanim francu. 

skie Zgromadzenie Narodowe ratyfiko 
wało pakt atlantycki toczyła się bar. 
dzo burzliwa dysku~j11., w toku której 
deputowani Jewicrwi potęp'ali w o. 
strych słowach pakt atlantycki, juko 
narzucony narodowi francuskiemu 
przez imperialistów amerykańskich i 
sprzeczny z jego interesami. 

Jacques Duclos, przewodniczący gru 
py komuni@tycznej @twierdził, że pakt 
atlantycki jest produktem załamujące 
go' się kapitalizmu, służąc przygotown 
niu agresji, za pomocą. której kap1ta. 
lizm USA chr.iałhy uratować s:ę od 
kryzysu gosv1J<larczego. Pakt atlantyc 
ki poróll"nać można z o~ła w'on,:m 
„paktem antykcminternowskim" H!

0

tle 
ra.. Szczerzy demokraci - podkr~śli! 
Dudos - nie mogą jednak uznać po. 
li tyki antyradzieckiej, 

W dalszym ciągu posiedzenia za. 
brał m. in. głos jeden z deputowanych 
z francuskiej Afryki Zachndniej, o
świadczaj~c, że rzii.d francuski nie mo 
że liczyć na. prparde francuskich ob. 
szarów za.morskich, gdyby zecb.dał 
wykonywać agresywny pakt atlantyc. 
ki. . 

I - ' 

, Z ław prawicy rozległy się protesty, 
które przeksztnlciły się w prawdz'wy 
tumult 

Po .;..-zn"wieniu obrad znbral glo~ 
b. mini. ter Pierre Cot. Stanowisk.o 
Zw. Rndzie~kiego - podkreśl ł m. in, 
Cot - nie usprawiedliwia w żauen 
sposób zawarcia. paktu atlantyckiego. 
Między Fre.ncją. a iwiązkiem Ra<lziec 
kim nie ma żadnych sprzeczności in. 
teresów. 
Według o~tatecznych ybliczeń Z'l rn 

tyfikacją. paktu atla ntyckieg.:i wyyin
wiedz' ało się 3!l3 deputowanych. a 
przeciv;ko ratyfikacji - lS!l. Prze. 
Ciwko ratyfikacji giosowało 168 d(•pu 
towanych komuni~tyczuych, 8 repu 1.Jli 
kanów postrpo'l'l·ych, 6 dcputowan.vch 
demokrat,..-czurgn znrszen a nfryk•1i1. 
skiego, 4 deputowanych algiers~ie,j 
partii Z\V)"Ci','stwa swoh<irl demokraty. 
czn;vch, 2 deputcv.'an>·ch !\!RP i l nie 
zależny, Li deputownnych wstrz_ymnlo 
się od głosoirnnia, 13 n ' ezalcżnych z 
terytorium Francji zamorskiej 1 c1ło. 
nek FIO i l członek prawicowej par. 
tii chłop::kiej, 7 deput cwanych n ' e 
brało udziału w głosowaniu, a 10 bvło 
nieobecnych. • 

inwestycyjnym istnieje szereg opóź· 
nic6, mimo, że w cyfra~h absolutny•J1 
wybudowali6my w roku bieżę.cym znn. 
cznie więcej, niż w tym samym okro. 
sie roku 19-!8. 
- Ogloszony przed kilku dniami ko
mu ui kat Pnństw9wcj Komisji Plano_ 
wauin Gospodarczego o wyniknch pior _ 
wszego półrocza podaje jako przyczy _ 
nę tego stanu rzeczy zbyt pO&ne priy· 
gotowanie dokumentacji technicznej 1 
prawnej oraz niedostateczny wysiłek 
organizacyjny niektórych inwestorow 
i wykonawców. 

Dokumentacja prawna, czyli zapew_ 
nicnie sobie przez inwestora prawa do 
tere>nu pod budowę oraz dokumentacja 
technfl:ozna, tj. sponą.dzenie projcktó1v, 
rysunków wykouawczycb. i k0Rztory1m, 
Rlj. dotychczas przysłowiową piętą 

Ach1llc3a na.3zcgo budownictwa. 
• Braki i zaniedbania w dziedzinie do_ 
kun1;ntacji technicznej. są. · wynikiem 
dysproporcji, jaka pow.;tała mivdzy 
rozmachem uepołecznionego budowruc_ 
twa, a chałupniczymi metodami pro· 
jektowania w prywatnych pracowniach 
nrc)litektonianych i projektowych, 
lttórych styl pracy uniemożliwia t.yp1. 
zację i standaryzację budownictwa. 

Htnłe opóźnia:Jio dokumentaeji, n1_ 
~k1 poziom phuov.•nnia niektórych in_ 
westor6w, którzy ogranigzali &ię do 
~łożc1iia 2apotrzebov.·ania na kr1•dyty 
iH\\'l'st~· <'y,jno bez szczegółowego. opr:i.· 
co1rn11ia Rposohu ich wykorzptanitl o_ 
ruz (·i~żki, biurokratyczny system uru. 
chnnrinnio. kredytów spowodownl, to 
nat~żrnie robót inwestycyjnych nie 
pnebicga u nas normalnie, o~iągnjąc 
pu.nkt kulminacyjny nio w drugim 
kwartale każdego roku, lecz w trzecim, 
a nawet w czwartym kwartale. 

Siłą rf ecr.y roboty przeciągały się 
zawsze oa m1stępny rok knlendarzo";l"y. 
Pań~two odnosiło się dotychczas do 
tych objawów liberalnie, udzielając 
tzw terminów ulgowych oraz zezll"ala_ 
jąc w pose:czególnych wypadkach na 
rozpoczynanie robót inwestycyjnyon 
bez pełnej dokumentacj technicznej. 
Jednakże stanu tego, kolidującego z 

założeniami i podstawami gospodarki 
planowej nie można bl'ło tolerow~ 

przez ~zas dhlhzy, szczególnie, że w 
roku bieżącym kończymy plan trzylet· 
ni i przyst~pujemy z początkiem roku 
przyszłego do realizacji planu szcścio_ 
letniego. 

Aby raz na zawsze ' uzdrowió wyko. 
nywanie planów inwestycyjnych, ide. 
cydo~rnno, żo i~planowane na rok 
bieżący inwestycje, które do dnia l·go 
sierpnia nie będę. miały gotowej doku_ 
men ta ej i technicznej, zostani skreślo. 
ne z tegorocznego planu i ustanowiono 
dzicfl 31 grudnia jako ostateczny ter. 
min zakończenia robót, przewidzia· 
nych pla.nem na rok 19-19. 

Trzeba dodać, że w ostatnich mie_ 
siącach na odcinku dokumentacji zano_ 
towano wyraźne postępy dzięki stwo. 
rzcniu Państwowego Centralnego Biu· 
m Projektów Architektonicznych i Bu_ 
dowlanych. Od sierpnia biura zajmą się 
całko.wicie sporządzaniem dokumenta_ 
cji tccil.nic!:nej na rok 1950. 

Rok bieżący jest . zatem przełomo. 

wym w dzedzinie inwestycji, ponlewai 

dokumentację techniczną, powinny być 
w 100 procentach wykonane. 

B~dzic to wymaga6, juk to formulu· 
jo komunikat PKPG, znacznie wię!t_ 
szyc)j. niż dotychczM wysił!tów i po. 
ważnej mobilizacji sił. 

Trzeba bowiem etwlerdzi61 że admi. 
nlstracja gospodarcza, nadrr:~dne orJa• 
na kontrolujące, organizacje partyjne 1 
za\Vodowe, iidrad!ają znacznie mniej 
zainteresowania. wykonaniem planów 
inwestycyjnych, niż planów produk_ 
cyjnych. Zagadnienie inwestycji zbyt 
rzadko pojnwia się na porząul\U dzien_ 
nym zcbri'ń podstawowych organizncft 
partyjnych, rad 2akłndowych i narad 
wytwóu.zych. Je3t to oczyw!Acie sta. 
nowisko 1 gruntu fałszywe i krótko· 
wzroczne. Albowiern niemożliw,v jC'st 
na dłuższą metę rozwój produkcji bez 
rozw!lju inwestycji. Produkcja 1 inwe_ 
stycJe są z sobą aciśle związane 1 wza. 
jemnie eię warunkują. 

Budowa trasy W-Z i montaż masz_ 
tu antenowego w Raszynie ilwiadczą 
dobitnie, jak wielkie rezultaty w przy. 
śpieszeniu robót i w łamaniu, wyda. 
wało by sil) na pozór trudności nie do 
pr1ezwyc1ężenia, mo~na osiągnąć dztę_ 
ki troskliwej, czujnej opiece organiza_ 
Cji partyjnych 1 ich ścisłej współpracy 
z całą zał~. 

. \V bicżQ't·~·m 1:1ezonie murarze i inni 
robotnicy budowlani zademonstrowali 
nowe, rewolucyjne metody pracy. Na. 
kazcm chwili jest upowszechnieme 
tych metod, dzięki którym można wy_ 
datnie podnieść ilredni• w~cla.jnoM 
pracy. 

Jrdnocześnie :'lś robotnikom - p10. 
nierom nowego, socjalistycznego bu. 
downictwa, powinni dotrzymać kroku 
majatrowie, technicy, inżynierowie o_ 
raz przedsiębiorstwa budowlane. Trze_ 
ba pomóc robotnikom, stosować w naj. 
szerszej mierze nowe metody pracy, 
trzeba i'racjonalnie 1 planowo organi_ 
zować plac budowy, zapewnić ternu. 
nowe dostawy mttertałow, sprzętu i 
środków transportowych, opr~owllC 
11zczegOłowe liarmonogramy robót, trze. 
ba stworzyć plany produkcyjne praed. 
slębiorstw budowl:inych, co dotychczas 
należy jeszcze u nas do rz11.dkoac1. 

Jeśli w ciągu 5 nndchodząc~·ch m10_ 
sięcy postawimy wykonanie planu in_ 
westycyjnego w cent.rum zaintereso. 
wania opinii publicznej, jeśli skupimy 
na tym ważnym odcinku gospodarki 
narodowej uwagę i energię organiza. 
cji partyjnych, 1:t1.wodowych. i admini_ 
stracji gospodarczej, moiemy osiągnąć 
bardzo poważne rezultaty. Istota bo. 
wiem trudnoScJ w wykonaniu plana 
inwestycyjnego nic polega. ani na bra_ 
ku kredytów, ani nawet na braku ma. 
teriałów, ale na niedomaganiach orga. 
nizacyjnych, Nie są to tmdności ta_ 
kle, które nie mogłyby być pokonane. 

J. F. Ch. 

K.P. Włoch 

8ą u nas lorhil', J,t61~·1„ realn~, 

rzeczywiste nr.s od lm<'.o\\'~ nie 
...:ystarczają. A racz,.] - którym 
te cuda wytrwr,[0~·· 1 1 prn,·y oa ro_ 
du t ak„. przr•1k~(!,.a54, 7.e rhc.iclL 
by je pn:yr.m ić, 1.a~·lun~ / „. Ab 
jak 9 Wrdlug ~tnn·j rl'.'ccpt ,,· : kllr 
klinem. Więc z:iczrly narn1 „•Mn. 
gać'' i „plnknć'' ohrnzy. 
Prz".'brzmiał Luhli 11 , kt6r r go „.,! 

i:;icznym finałem hylu śm icn' rnl<•. 
dej dziewcz.rny, przC'hrzmiał \Yy~z 
kiiw, który rrzl1uJzil t~·lr nic~llla_ 
ku, jnko że cud zcarzył ~ię w rl!l_ 
nrn kobiety do6ć podejrrnnej -
mówiąc oglr:dnie mornlnot!r,i. 
\Yszy Ftko to jcdn:ik nie oilstrn~z:i l 
nranżr:r6w rej ponnrf',j, srNln~o
l'i"ie!•zurj in1prl'zy. T „cudy '' mno_ 
żą. się w i§cie„. cudo'l'l·ny sp1J~.\b, 
Zapanował. istna l'pidrmia „cu_ 
d6w", 

W gromadzie Jastków, gm .• Jast_ 
ków, inspiru,ią end organista v:raz 
z kościelnym. o~tatc>eznie cud lu_ 
helski wcale niei!o Eię opłacił, pie_ 
niądze odnoszono no. plebanię wor_ 
kami, dlaczegóż by nie spróhown<'. 
czegoś takiego i w .Ia8tkowiP1 

Za obie kr „gminy' • do~tqpie111a 
łaski cudu posłużyła J:rnina St.em_ 
rowa, prncmrnkn miej~co,Ycj age-n 
cji pocztowej . . Ona tozglo:;illl o tym 
„widzeniu'', po,1·oc111jąc w kościi:-_ 
lP zbiegowisko. 

„Cudy" ro~nl! jak grzyby }'O 

<lcRzczu. Gmina zazdrości gminil.'. 
Bo jakżeż tak - u was jest cud, 
Il u uas nie7 A my to gorRi ~ 
Więc domorośli „cudotwórcy'' 

myją stare, pokryte patyn:i. lat 
I warstwą . kurzu obrazy ~Iat!d 
Goskiej, a pot< . 1 pod noną wiellu 
krzyk: obraz ~urn, w cudowny spo_ 
eób od n owił się, zmienił bar1Vę ł 

W po"·iecio Biała był „cud'' w 
łLciu gromadach. Trzy cudy zda_ 
rzyły się wo wsi żuki, 2 we wsi 
'ruczna. Wsie Pnrngwoj, Lubien_ 
ka i W6lkn Dubowska Lyły slnom_ 
nicjszc1 czy też muic,i „godne'' -
miały tylko po jednym c.udziel 

W gminie Piszcr.ak w gromadzie 
Chotytów po ja wiły si~ od rnzu 3 
cudy w po~taci odnowiooycb. 
obrazów Mutki Boskiej. A wbś 
.Motyków szczyci 8ię już czwo.rtyru 
z kolei cudem. 

Cała ta „eudomania'' byla!.ly 
właściwie ·.emntem dla. fclietoniRty 
tylko„. gdyby kulisy· jej nic były 
tak ponuro, gd~·hy z poza ty<; h 
mrugających obrazów me wyzie_ 
rała planowo., zorganizowana ro_ 
I.Jota wrogów ludu, Zerujących nic 
tylko na ciemnocie, ale i na uczn_ 
ciach religijnych wierzących pro_ 
stycb lud7.i. 

w • silę , 
, 

1~osn1e 

Naisilniejsza partia we Włoszech 
liczy 2 cwierć miliona członków 

Pro es 
Wuj Sam i jego piesek 

zrywa z dotychczasowymi moiodaml i RZY~l (TF.LEPRESS). Na od- których 2,028,0-12 cplaciło składki d:> 
nawykami, wprowadzaj4c surow4 dy· bywając:ym się w Rzymie zebraniu dnia 30 czerwca br. Mówca stwier.lził 
scyplinę wykonaw5tw& planów inwe. KC Komunistycznej Partii Wł eh, że w ciągu ostnt niego roku. zarnaczyt 
stycyjnych. wicesekretarz partii Pietro Seccbla. się silny wzrost dz alalności partyj. 

Do końca roku mamy jeszcr:e 5 mie_ wygłosił referat na temat pracy or- nej oraz wzmoż.eni c walki 'l'lłoskiej 
którego filmy były szczególnie niebcz okupanta jako ,,dobrego gospodarza". si~cy. Mimo, że tegoroczny plan prze_ ganizacyjnej w ubiegłym roku i WY· klasy robotniczej. 

ilmowca kolaboracjonisty 
WARSZAWA (PAP). - Dnia 27 

bm. ~rzed Sqdem Apelacyjnym w War 
szawie rozpoczął się proces przeciwko 
filmowcowi - Franciszkcwi Peter. 
sile, oskarż.onemu o działanie na. szko 
dę Ka.rodu Polskiego przez współpracę 
z okupantem hitlerowskim zwłaszcza 
przez pr~aukcję propagandowych krót 
kometrażówek filmJwych. 

p iecznym instrumentem propagando. Spoleczeństwo polskie :z miejsca zaję- widuje na inwostycje olbrzymią sumę darzeń w dziedzinie włoskiej polityki Mówię.c o sukcc~uch c"iQ:;aiQtych 
·wym w rękach okupanta, fałszownly Io zdecydowane stunowisl o, potępia- 337 miliardów złotych, tj. o 40 proc. wewnętrznej. przez prasę pnrtyjuą, Sccch a st wier 
bowiem rzeczywistość stwarzając po. ję.c i bojkotując filmy produkowane wi9cqj niż w roku ubiegłym to Oświadczył on m. in,: P. Włoch dził, iż nakład orga nu partyjnego, 
zory normalno8ci życia w „GG" i rolę przez Niemców. wszyhkie roboty, posiadaję.ce gotow~ liczy obecnie 2,242,719 członków z „U.nita" wynosi obecnie przeszło Pił '!l----------------•-•••m--••-m1R1amsmim•mm••rs-•-••------••m _____________ m.! miliona., podczas gdy w grudniu wy-

nosił on zaledwie 360,000 eg7.Cmjlla-

Rozprawie przewodnic7.ył sędzia 'l'. 
Pawłowski, oskarża prokurator Wit
kowski, broni z urzędu adwokat Kra. 
sncdębski. 

Petersile w 1940 r. zglosił się do 
propagandy niemieck:ej. Wkrótce 
wzięł udział w kier owaniu i prowadze 
niu in•t>tucji propagandowej pod 
nazw=ł „Film und Propagandamittel 
Vertriebsgesellschaft" (Tow. Filmowo 
Propagandowe"), powol:me,j przez wła 

o dze niemieckie, jako jeden z czynni. 
ków planowej eksterminacji Karodu 
Polskiego, będącej jedn ocześnie środ 

kiem zmierzającym do o'łabienia po- I 
stawy moralnej i ducha oporu wobec 
okU'panta. 

W okresie swej parcy W · tzw. FIP, 
na. czele którego stał twórca. osławio. 
nego filmu polakożerczego „Heim
kehr" - :N'iemiec Bauweis, Petersile 
wyprodukował kilka krótkometrażó. 
wek, m, in. „Lepsze jutro", ; • .:żniwa"; 
;~Tyfus i .:żydzi"; ·Imieniny pradziad 
ka" i td. przy czym do filmów tych 
angażował aktorów p olskich. tłumacząc 
im że będą występowali w t:i:w. „re. 
kla.mów kach". 

Po odczytaniu aktu oskarżenia Sąd 
przystą.pił do przesłuchania oskitrżone. 
go, 

Peter&ile nie przyznaje się do winy. 
N'ie neguje jednak faktu praey w 
FIP .ie. Usiłuje Sądowi zasugerowat, 
iż pracę przyjął w obawie przed re. 
presjami ze strony okupanta. Stara 
się pomniejszyć swą rolę w instytucji 
twierdząc, że nie był kierownikiem 
produkcji, jedynie zd kierownikiem 
zdjpć. Twierdzi, te nie brał udziału 
w realizacji film6w „Tyfus i :tydzi" 
i „Lepue jutro". 

z kolei Sę.d przystą.pi? do przesłucha 
;ii& świa.dk6w. 

~wie.dek J. Toeplitz dyrekto1' Fil. 
mu Pol11kiego stwierdza, że wiadomo 
mu było o pracy oskarżonego w FIP1 

16-go };pca upłynęło 130 lat od 
czasu, gdy rosyjska ekspedycja 
antarktyczna, znana z odkrycia 
kontynentu antarktycznego, wy
ruszyła na morze z portu w 
Kronsztadzie. Kierownicy tego 
przedsięwzięcia, kapitan Bel
linghausen ~ porucznik Michał 
Łazarew, mogą być śm!ało na
zwani Kolumbami szóstej części 
świata. 
Już z początkiem XVI-go wie

ku, wkrótce p<i odkryciu A me
ry ki, poczęli geografowie snuć 
przYPuszczen:a, że w okolicy b!e 
guna południowego znajduje się 
jakiś kontynent. Oczywiście, ża
den z ówczesnych żeglarzy mor
skich lądu tego nie widział i, na 
wet znaczn:e później, bo w poło
w!e XVIII-go wieku, kapitan an 
gielski James Cook gorliwie i da 
remnle kraju tego poszukiwał. 
Dopiero rosyjscy żeglarze odkry
li Antarktydę i umieścm ją na 
mapie. 

W roku 1819 rosyjskie Mini
sterstwo Marynarki zorganizo
wało ekspedycję na biegun Po
łudniowy, na dwóch statkach ża 
glowych: „Wóstok" (statek dłu
gośc! 4-0 m, dowodzony przez ka
pitana Belllnghausen, póżn!ej
szego admirała), oraz „Mirnyj" 
dowodzony przez porucznika, 
późniejszego admirała, Łazare
wa. Na statku „Wostok" towa
rzyszył BellinghausenoWi profe
sor astronomii, Iwan S!.monow, 
późn:ejszy rektor uniwersytetu 
w Kazaniu. Simonow dokonał 
podczas wyprawy antarktyczne j 
obserwacji astronomicznych. Był 
on poza tym wszechstronnym 
przyrodnikiem i pozostawił cen
ne notatk! z podróży. 

16-go lipca wypłynęły oba stat 
ki z Kronsztadu i przybyły pod 
koniec roku do wyspy Południo
wej Georgii, położonej na naj
dalszym, południoWYl?l krańcu 

Oceanu Atlantyckiego, Odkryli 
oni wyspę Annenkow i stąd u
dał!. się na archipelag południo
wych wysp Sandwich, gdzie od
kryli wyspę Wysoką i wyspę Sa
dowskiego, 

16-go stycznia 1820 r. podróżni
cy przybył: na 69"21" południo
wej szerokości geograficznej, w 
okolicę wysp księżniczki Mar
ty, w pobliżu kontynentu antar
.ktycznego. Na lądach tych nie 
postała jeszcze stopa ludzka i n!e 
było ich na żadnej mapie. Tutaj 
osiągnęła ekspedycja rosyjska 

wach radości, jaką rozjaśn:ły się 
wszystkie twarze, gdy zab:unial 
okrzyk: „ląd", opowiada kienw
nik ekspedycji. „Łatwo zrozumieć 
ten entuzjazm po długiej, m•mo
tonnej podróży, pośród nieustan
nych śmiertelnych n:ebezpie
czeństw, pośród kry lodow1j, ś11ie 
życy, mgły i deszczu„. „Gdy ,.Mir 
nyj" dopędził nas, ·wywle>iiiśm~· 
flagę. Łazarew zasyg:i=th7.owal 
nam gratulacje z pow-u:iu odkry
cia wyspy i gdy stanął mi d.~:o
bie „Wostoku", załogi ,)bl' stat
ków zebrały się na pokładach, 

:oooeoooooooooooooqooooooooooooooooooooooooooooooooeooeooooooooeo: 
o o 

ł Odkrywcy I 
o 
o • 

I Anlarklydy I 
o o 
oooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooeoooooooooo 

najbardziej na południe wysu
nięty punkt. 

5-go lutego 1820 roku zbliżyli 
się żeglarze do Antarktydy, w 
okolicy wyspy Ks!ężniczki Ragin
hilciy. Marynarz Nowossilski j, to
warzysz podróży Łazarewa , tak · 
opisuje w swym pamiętniku ten 
doniosły dzień: \ 

„Mimo gwałtownego wiatru mo 
rze jest niezwykle spokojne . Nad 

statkiem naszym krążą morskie 
ptaki polarne i śnieżno - białe 
alk!. Oznacza to, że w pobliżu 
znajdują się jakieś lądy, lub unie 
ruchom!one masy lodu„." 

Istotnie „Wostok" i „MirnyJ'' 
z,najdowały się tuż u brzegów po 
łudniowe~o kontynentu. 

9-go stycznia 1822 r. odkryli 
rosyjscy żeglarze u południo
wych wybrzeży Antarktydy wy
spę Piotra I. 

„Nie można wyrazić . w sło-

wznosząc trzykrotny okrr.yk "hur 
ra!". 

Wyspa Piotra I ma ok 1lo 30 ki
lometrów długości i 11 km sze
rokości; leży ona 12-W <Tlelrów 
nad poziomem morza, po~a lrrę
g!em polarnym, na 68°50" połu
dniowej szerokości ge-)grafaz
nej. Kry nie pozwalają na lądo
wanie na wyspie. 

W tydzień później od't~y!a ek~
pedycja rosyjska tereny gór?.yFte, 
które nazwano krajem Aleksan
dra I-go. Dzisiaj przypu~zC,la się, 
że kraj Aleksandra I-go jesl w:el 
ką wyspą, oddzieloną o1 k• nty
nentu cieśniną morska dłuJdc! 
500 kilometrów. Przypuszczenia 
te nie są stwierdzone. 

Po upływie drugiego tyi:;odnla 
przybyli żeglarze do wysp połu
dn:owo - Szotlandzkich. O:inuto
waE wyspy na mapie i nanvali 
je na pamiątkę walk w roku 

1812: Borodino, Smoleńsk, S"!re
zyna i Mały Jarosławiec. 
Biorąc kurs dalej na północny

wschód, Bellinghausen, Łazarew 
i towarzysze odkryli trzy małe 
wysepk:, które nazV{ali ,„T:-zej 
bracia", a wkrótce po tym wy
spy: „Adm!rał Mordwinow", „Mi
chajłow" i ,.Wiceadmirał Szysz
kow", W okolicach tych natrafia
li na całe stada wielorybów. 

W lipcu 1821 r., po 751 dn: trwa 
jącej wyprawie, podróżnicy po- . 
wróc'.li do Kronsztadu. Ogółem 
przebyli oni 92.000 kilometrów; 
objechali dookoła całą Antarkty
dę, zbliżając się trzykrotnie do 
jej wybrzeży. 
Wyprawę tę op!sał Bellinghau

sen w swej książce pod tytułem: 
„Dwukrotne podróże badawcze 

. na Południowym Morzu Lodowa 
tym i dookoła św:ata, w latach 
1819, 1820 i 1821". Sprawozdanie 
to zostało wydane w dwóch to
mach, łącznie z atlasem i szkica
mi. 

Osiągnięc!a rosyjskich statków 
„Wostok" i „M!.rnyj" nie mają 
równych w historii odkryć ge
ograficznych. Kierownicy ekspe
dycji, m!.mo niezwykle ciężkich 
warunków, przeprowadzJi swe 
żaglowce, dzięki wybitnej wiedzy 
nawigacyjnej, przez wszystkie 
niebezpieczeństwa, nie tracąc s!ę I 
nawzajem ani na chwilę z oczu. 
Podczas całej wyprawy nie było 
ani jednego wypadku choroby 
wśród załogi. 

Rosyjscy bohaterowie morza, 
Bellinghausen i Łazarew, odkryw 
cy szóstej części św!ata, zajmują 
zaszczytne mieisce w h '.storii ge
ografii. Zatknęi: oni rosyjską b a n 
derę n a masach lodowych Bie
guna Południowego i zdobyli dla 
swego ludu prawo zabierc:.nia gło 
su we wszystkich kwest.lach, do
tyczących lądu antarktycznego. 

rzy. W n:edzielę pi•mo 'l'l·yda \, aue 
jest w il cści 850,000 egzemplarzy. 

Secchi:i. dokonał przegl;idu wnlk wio 
skich r e botników i zwyc ~kich strnj 
ków. Mówił również o jednośc i i 1de
cydowaniu m a,, kt6re prz~-'i.'i i'y\\ał 
wzrostowi wpływów KP. Prze§lad '.l"' ą. 
n'a, gwnłty popełn'ane prz('z pol:cjf?1 

arcsztowa nia i morclcr>twa dok cny .rn. 
ne na robotn ikach, jak ró\':nicż ma
so'l'l·e redukcje, w~z~dzie oapoty!;aj} 
na zdecydowany opór. 

W ciągu uhieglego roku - p wie
dział on - 17 r obotników zost ało za 
mordowanych p1J1lczas man:festacj1 w 
obronie wolno8ci i pok oju oraz w 1'7.0. 

sie walk ekonomicznnh. Pona rl tn do 
końca czerwca a reszforrn no l -l,57:l ro. 
botników. 

Zcszłorocznv zamacb. na przywó:! cę 
partyjnego, Togliatti'ego, by! sygr.a. 
Iem do ofensyl\·y rozvoczętej p rzez 
chrześcijańsko.demokratyczne wh dze 
i s'ły reakcyjne. Wspomniana ofen. 
sywa, zmierzająca do złamania jcdno
śei organizacyji demo kra tyczny ch, do 
konania rozłamu w ruchu zawodow~·m, 

osłabienie Partii Ęi:lmunistycznej, pod 
kopania jej organizacj i i odizolowania 
jej od robotników i od włosk' ego nu.. 
rodu. 

Dzięki zdecydowanej i stanowczej 
odprawie, ze strcny n arodu włoskiego, 
cele t ej reakcyjnej ofonsywy nie zo. 
stały jednak osiągnięt e. ' 

Na zakończen 'e Secchia oświ.adczd: 
„czeka m_is ciężka. i tmdna walka· w 
obronie wolności i pok~ ju. NielJrZyja 
ciel d!!!Y otwarcie d:> zreal!zow:i.nia 
swych rookcyjnych planów i do po. 
wrotu do przesztoaci. Plany te n'e zo 
staną nigdy urzeczywistnione, nie dla. 
tego, by stanfłY im na przeszkcd::Je 
jakieś tajemnicze 1 fatalne siły, lecz 
dz~ęki tenm, że demokracja i wolność 
zcstaną, uratowane poprzez walltę !0-
botników włoskich partii komunisty„ 
cznej 1 sił demokracji" 
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Zawiodct rcichuby Watykanu 
T warzący 'lepsze jutro naród polski nie da się zastraszyć· 

Robotnicy PZPW Nr 2 o groźbach 
li' 

• • pap1eza 
Uchwała \Va1 ~;ll:anu, godząca we 

ws·:ystk'ch k<:ttolików, należących do 
demokrat:vcznych partii lt1b współ
pracu i"cycll z nimi, wywołała w spo 
łcczel1.;twie naszym zrozumiale '. uza 
sadn'.one oburz2nie. Grożba eksko
muniki milionów ludzi wierzących 
za to +ylkn. że popiera ią pJstępowy 
ustrój spo'eczny i pol:tycrny i wal
em o !ens :e jutro. spotyka się ze 
zdecydo\~a'l~·m odporem mas pra
cujących m:sz~go kraju. który już 
p:ąty :·ok w spok'1;u : _jeqriości dźwi
ga się z bezprzykładnych zniszczeń 
wojennych. 

Robotnirv i pracownicy umysłnwi 
w PZPW Nr 2 omaw'.aja i:Ywo m:ę
dzy sobą to ·w~·darzenie, 'majace wy
raźne pod!oże palit.yC?.ne. Ob. Jan 
Chlebowski urzędn;k biura planowa 
nia, nie należy do organizacji par
tyjnej i jest praktykując~·m katoli
kiem. M:mo to nie szczędzi wyra
zów potępien'.a dla stanowiska pa
pieża i polityki watykańskiej. 
. - Jestem przede wszystkim Pola

kiem mówi cb. Chlebowski, 
wszystkie sprawy, dotyczące mej Oj 
czyzny, są moim: sprawami. Obser
wując od dłuższego czasu politykę, 
iaką prowadzi Writykan. można się 
fatwo zorientować. że kroczyła ona 
oo JinE sprzyjania i poma~ania fa
,;zystom w okresie wojnv, a obecn:e 
'decydowanie oddała się na usługi 
'Jaństw imperialistyczn~'ch i z nim: 
,mier7.'I do odbudowy mirtarystycz
nvch Niemiec. Jest to polityka wr<J
ga Polsce i za~rażająca naszemu n;i
rodoW:. Musimy ią nie tylko ptitc;
nić. ale zarazem domagać się. ab~· 
Kości6ł zaimowa! s:ę sprawami re-

ligii. a nie podżeganiem do nowych rzyński najeźdźca faszystowski. W I my od Watykanu na słowa otuchy 
konfliktów w św.i_ec:e. Jest zapraw- czym wykracza to przeciwko przer.ri na list papieski, w którym głowa 
dę zastanawiają-ce, ze nie został w-:-- som religii? Kościoła przejawiła by swą troskę 
klęty przez papieża Hitler i cab kli- - Papiez chce rozb:ć naszą jed- o nasz nieludzko torturowany na
ka faszystowska, która przecież za- ność narodową - dodaje tow. An- ród. Ale papież wówczas nie m;ał 
mykała kościoły, zamieniała je na toni Bąk - majster prasy, - aie dla nas serca, gdyż błogosławił i do
stajn'.e i magazyny oraz głosiła na- papież źle obliczył swój ostatni krok dawał Niemcom ~ Włochom otuchy 
wrót do neopogaństwa. Naszemu polityczny. Nas. już mocno iespnl;ło do dalszej wojny. 
Rządowi nikt nie może zanucić. że ubiegłe 5-lecie ciężkiej prdcy. Nus Wszystko burzyło się we mnie, · gdy 
prześladuje religiię, że utrudn'a du- mocno scementowała świ.'lrlemo~ć. słuchałam ostatniego przemów.'.enia 
chownym spełniani? ich Ob;)Wiazkó~ że razem tworzymy Polskę lepsz,~go papieża do „biednych" Niemców. 
kapłańskich. W Polsce n'.':! zamyka jutra. Jestem katol'.k'.em, ale co mn e Przecież zupełnie wyraźnie zachęca 
się kościołow, ale ·1•ibudov:uje 11;ę obchodzi polityka świecka pa1'1.;1 wa ich do następnej wojny! Nie chce
je. watykańskiego. Dla mnie to jest waż my, żeby Kościół uprawiał pol'..tykę 

Majster drapar11: ob. 8apieja, .Jest ne, że tutaj w Polsce mogę isć do i to politykę, godzącą w miliony 
głęboko wierzącym katolikiem, um:e kościoła i swobodnie korzystać z mas pracujących całej Europy. Re
jednak odgraniczyć :eti,3i~ od gpraw usług religijnych, kiedy tylko z,1pra- ligia jest rzeczą świętą, religia do
natury politycznej. W w:nw'lle wa- gnę. Niech sobie .,Głos Ame·1·:vki" tyczy tylko spraw duchowych. Do
tykańskiej widzi zamach na spukc.j- wymyśla nadal swe kłamstw,1 magamy się wszyscy, aby księża ka 
ną twórczą pracę pa!l~t ·,v dcmok:-a- my wiemy dqbrze„ jak jest w rze- toliccy zajęli odpowiednie stano\11'..-
cji ludowej. czywistości. . . sko wobec uchwały watykańskiej, 

- N:e mogę wprost zr:i.mm'<:'ć, za - Nas, katol1kow, zdumiewa t k . k t · t b 
co papież grozi klątwą m1iio·!·)m lu- oburza postępowanie papieża a Ja przys Ol o prawym o ywa-
dzi. którzy tym chyba t.\"J'.{o zawini!i oświadcza tow. Franciszka ł:,nbi1iska telom i patr'.otom oraz znającym 

Kościołow~. że w tru~<:ie : -aL1rnie 1- przykręcaczka na przędzalni. Jt!Ź swe posłannictwo duszpasterzom. 
odbudowu.1ą to. co zniszczył barba- w czas'.e wojny napróżno czekaliś- (sam) 

56 lat przy warsztacie 
Ob. Kurzawa - niezmordowana prządka. PZPW Nr 6 

Sztandaru Pracy odznaczona ordere1n 
::0'.ITT1%l""mf7 I stwu człowiekiem. Czy przed wn.'- j sowań i dyskusji władz naszego 

ną było do pomyślen:a. aby wysccy państwa. Warto było przeżyć tyle 
rlostojnicy państwa bezpośred11:n i lat, aby doczekać się tak pięknego 
o;erdecznie zbliżyli się do robotn:ka, speln'.enia się tego, co dawniej pozo
"<JZmawia li z nim i troskl'.wie wypy stawało tylko w sferze marzeń, 
tywali o jego sprawy? Podczas urn- knńczy ob. Kurzawa. 

Po m vśln "r I 1:.;_,··::-1:1i11· ;·~··ti:·:_.:-.:.~:;;\~::::\\\i-·!@ 
przebieg 

('Zy,tości kongresowych rozmaw:a- Ob. Stanisława Kurzawa, nlezmt•r 
lam wielokrotnie z prezydP.nlern dowana pracownica, otrzymała w 
Bierutem. uczęstniczącym w przyię- 5-tą rocznicę PKWN order „Sztan
c:u w Belwederze dla wszystkich de daru Pracy" II klasy. życzymy jej 
legatów. Byłam świadkiem, jak jeszcze w:elu lat szczęśliwego żye;a 
sprawy. dotyczące warunk,1:v pra- \\' Odrodzonej Polsce Ludowej, • • zn1w 

na terenie wo!ew6dztwa 

cv i bytu robotnika, staw:-.łv się opiekunce wszystkich lud3.i pracy 
przedm'.otem najżywszych za'nte:-e- H. S. 

str, 3 

Mein Kampf lektura . 
przez paph~~ vo za~ecana 

Pisaliśmy jui wielokrotnie o sławetnym watykańskim „indexie librorum 
prohibitiorum" (indeksie książek zakazan:>ch). Nie będziemy powtarzali naz. 
wi.sk wielkie/• ludzi, znakomitych uczonych, genialnych, pisarzy, którzy w in· 
deksie tym figurujq. Zajmiemy się natomiast nazwiskiem, którego w in· 
deksie (nawet tym „ostatnim", najnowszym, 11a który się tak chętnie powo
łit]e klerykalny „Tygodnik Powszechny") jakoś nie można dotąd znaleźć: 
Adolf Hitler. 

Kiedy nieda1rno intelektualiści włoscy znp)'tali rzec::;nika Sekretariatu Sto
licy Apostolskiej, Carlo Adami, czemu książka „Mein K11mpf" nie jest przez 
kościół zakazana - monsignore Adami „nie znalazł odpowiedzi". Pocóż 
zre~ztą jakaś .~owna odpou:iPdi? Dają ją przecie fakty z zakresu politycznej 

działalnoki Watykanu. 

A reszta'? 
Parę slóu• na .mnrgi11esie o.~111111iego przemótt'ienia Ojca św. do miesz

hańców Berlina. Oficjalnie tvtrd tej H'ypou-ied;;i brzmi: „przemówienie Ojca 
św. do katolik-Ow berlińskich". 

Trochę statystyki. Berlin lic::;y około czterech i 
ców, z czego f;atolików „plus minus" 11 procent . 
ków w Berlime jest około pół miliona. A reszta? 

pół milionów mieszkań· 
Oznacza to, że katoli· 
A pozostałe 4 miliony? 

Nie szkodzi. Ojciec św. uszystkim ud:ielil błogosławieństu>a ryczałtem, 
u:i:vt00ł znś przy tym pięknych słów: „TYM, CO MIŁUJĄ BOGA, WSZYST
KO WYCHODZI NA DOBRE". Nawcr n<ratni udział w ludobójczej wojnie 

śrdatowej? 

Z innowiercą orzec. w kato tikom 
Szc::e"óluą 11r:yjaźrrią Jarzy Ojciec .<w. prezydenta USA, Harry Trumnna. 

e . . . . '' 
Powody osobiste? 'Harry Trumari 1est pr:;rcie „1~m~1c1~rcą , . g~rąc!n: pro-
testantem. Z uwagi na interes katolików amerykanskich. Byna1mnie1. Re. 
liii:io katolicko w PSA nie cieszy się wcale opieką rządu, ba, nie ma tam 
zt;pclnie stcobody jl'j pri.klykoimniu. Konstytucja USA z<'.11•iera p11~kt mÓ· 
u,iący wyraźnie. że pre::)d<mtem lm1_iu nie mo~e by~ kat~l1~. ~11t:lik ame
rylcański _jest w Stanach Zjed11oc::;onycli czyms „posre<~ntm.. międ.y przed· 
miotem lynchl· - Mur:ynPm, n inn<f ofiarą dysl.·rym111ac1i rasowych np. 

Cliińc;:;ykiern. 

Ojciec ś1.c. powinien ted.v, zdau·?loby _się: t'.·oszczyć się , ra~zej 
111nery~·mlskich. niż o Tnmwna 1 lwp1tal1Mow amer~·kqnsk1ch. 
ohclarza jednak miłością n-lrtśnir prezyilenta L'S.4. Dlaczego? 

o katolików 
Ojciec św. 

E. Tam 

LISTY O WCZASACH RbBOTNICZYCH Wiartomo>!~dn~~:a~ę~e ze wszyst-1 ::m@mfiffi:F' 
kirh powiatÓ"" nas7.ego wojewórlztwa po 

1

. 
twie1·rlzają rlotyl'hrzasowy pomyślny 
prze1Jieg żniw. Okazuje się, że ostatnie I 
de;7,cze nie spowodowały poważniejszych I j@@:)~jj{)/{\(;J'1if 
sirat i specjalnych opóźnil'ń w pracarh 
żniwnyc·h. 

Dzięki sprawnrj działalności Komisji 
do \kc.ii Żniwnrj, ośrodków ma~zyno· 

wych, oraz dzii;ki zorganizowanej po· 
mory •ąsiedzkfe_], 11koi1czono już 27 lipca 
zhiór żyta w Państwowych Gospo1lar
•t1,arh Rolnyrh. Żyto z miejsca stawia 
ne jest w sterty. Jednocześnie w mająt 
karh pa11stwowyrh na obszarze naszego 
woirwództwa rrn. tąpiono do koszenia 
fJ .•,•nicv i jęc;:;rnicnia. 

Do sprnwnego przebiegu kampanii 
żnii111pj przyczynia się w dużym Rtop· 
ni11 urlzial w 11racach żniwnych młodzie 
ży ntP-owskicj i junaków „SP". Wy
.ic·żclżają również na wieś robotnicy za· 
klncl6w przemysłowych oraz pracownicy 
riii-nych instytucji, wykorzystując dm 
wnlne od zajęć. 

Do szybkiego ukończenia żniw w bar 
rlzo wielkim stopniu przyczynia się sto 
~e>wanie ma,zyn rolniczych, którymi dy 
sponują l•t2 o~rodki maszynowe, roz
mieszczone na tt'renie całego wojcwódz 
twa. Maszyny te przychodzą z pomocą 

chłopom mało i śrerlniorolnym toteż 
na irh gruntach żniwa przeprowadinne 
są ze wzrastającym nasileniem. Prócz 
trgo przybywające ekipy robotników. 
mechaników bezinteresownie remontują 

maszyny roluicze. 
Wzmożone tempo prac żniwnych (po 

przerwie spowodowanej deszczami) daje 
gwarancję, że plony nie ulegną zniszcze 
niu i że w roku bież. mimo pewnych 
strat hędą globalnie biorąc o 10 pro
cent wyższe od urodzajów zeszlorocz. 
11ych. 

Obywatelka Stanisława Ku-nawa, 
prządka w PZPW Nr 6, ma jUz za 
sobą 56 lat pracy w tej fabryce. Lecz 
72-letnia robotnica nie chce nawet 
słyszeć o tym, by przejść już na eme 
ryturę. Czuje się krzepko : w dal
szym ciągu pragnie pracować z po
żytkiem dla państwa i społeczeń
stwa. Dodaje jej ochoty i zapału 
świadomość, że teraz pracuje dla 
siebie i dla kraju, że w państwie za
szły zm:any, na które c1.ekała z 
utęsknieniem długie lata. 

- Za czasów mej młodości nie by 
ło żłobka ani przedszkola - mówi 
ob. Kurzawa. - Dzieci moje, któ
rych miałam 10-cioro, pozostawały 
dosłown:e na łasce losu. Pracowałam 
wówczas po -12 godzin dziennie, nie 
byłam więc w stan:e zająć się ich 
wychowaniem. To też z tej licznej 
gromadk: zostało przy życiu, zale
dwie dwoje, - mówi ze smutkiem 
ob. Kurzawa. Jakże inaczej jest dzi
siaj. Matki spokojne pracują przy 
warsztatach, ufn'.e zostawiając swe 
dzieci w żłobkach i przedszkolach. 
Każdy może sprawdz:ć, jakie wspa
niałe warunki rozwoju ma tam za
pewnione młode pokolenie. 

Z nastaniem Polski Ludowej ob. 
Kurzawa mimo podeszłego w:eku za 
częła pracować aktywnie w ruohu 
związkowym, a kiedy odbywał się 
Kongres zw:ązków Zawodowych w 
Warszawie załoga PZPW Nr 6 wy
brała ją, jako delegatkę. Ob. Km:-za
wa wyniosła z tego Kongresu nie
zatarte i podnoszące na duchu 
wspomnienia. 

- Warto było doczekać tych cza
sów, żeby poczuć s!ę w pełni war
tościowym i potrzebnym sp0łeczeń-

· Zasłu ionv organ\zator współzawodnict ~a 
Tow. Wł. ~inczewski z PZPW Nr 2 

1 wodnictwa pracy i wtedy rozpoczę
ty się w tkalni prawdziwe „zawody" 
między robotnikami. Krosna korto
we tow. Linczewskiego „stukały" 
wtedy bez chwil:. postoju, a liczmk 
wybijał coraz większą. ilość wyro
bionych wątków. Trzy razy zdoby
wał tow. Linczewski pierwszą nagro 
dę w poszczególnych et':łpach, wie
le razy drugą i trzecią. Po tym za
częto organizować współzawodn'.c
two zespołowe. 

- Teraz wspólnie będziemy kon
trolować swą pracę i pomagać so
bie nawzajem. Tkacze, dotychczas 
gorzej produkujący, będą mogli ob~c 
nie podciągnąć się w pracy, - mó
wił tow. Linczewski. Załoga przystą 
p'.ła więc do organizowan;a tych 
nowych form pracy. Na czele stanął 
rychło składający się z 11 tkaczy ze 
spół tow. Linczewskiego, zdobywając 
znów nagrody. 

- Potrzeba nam jak najwięcej 
Gdy w PZPW Nr 2 zaczc~lo orga- takich pracowników, jak Linczewski 

n zować wspólzawodm.::•wo. tO"'- - oświadcza kierownik tkalni tow. 
V.'lddysław Linczews:..:: 1)•fł 1c.cin) m Laube. - Dowodem, że zasługi jeb 
z tych. którzy zapocząlk•)W.1lt tę no- są w pełni ocenione przez pań;,two 
wą, tak ze wszechm'ar korzystną dla i społeczeństwo, jest przyznawanie 
kraju i dla robotnika - formę pra- im wysok_ich _odznacze? państ~a
cy. · .

1 

wych. . N ;c dziwnego, ze ~ow. I:m-
Z razu napotykano na trudności. czewsk< otrzymał w dniu Sw;<:ta 

Wkrótce jednak wszyscy przek~nr.li Odrodzenia order Sztandaru Pracy 
się o słusznośc: i celowości wspołza- II klasy. 

W dalszym ciągu napływają li 
czne listy z wczasów od naszych 
czytelników 1 korespondentów 
„Głosu"; 'NJii!.',1~śz,y.stk.(ą ),itrzyma
ne są w tonie ·zad~wolenia i poch 
wał pod adresem aparatu admini 
stracyjnego domó'W wyp<Yczynko 
wych i leczniczych. 

Niektórzy korespondenci „Gło
su" i cz~lnicy zupełnie słusznie 
wskazują na cały szereg braków 

w pracy kierownictwa domów 
wypoczynkowych. Gdy z jednej 
strony część naszych informato
rów podkreśla dobre wyżywienie 
i higieniczne warunki pobytu w 
domach wypoczynkowych i zdro
wotnych to z dru15iej, skaiżą się 
na zaniedbanie takich rzeczy jak 
brak godziwych kulturalnych roz 
rywek dla kuracjuszy i wczaso
wiczów. 

Wczasowicze i kuracjusze ro- łJodzi, przebywający obecnie na 
botnicy pozostawieni są w tym wczasach w domach wypoczyn
względzie własnemu konceJ?to'."'i- ko~_ych ~. S~klarskiej Por~bie C:::r 
W związku z tym organizacJa zy- „BaJeczce • l „Zamec~ku ), n,~ 
cia kulturalnego, rozrywkowego i szczędzą slow . słuszn_eJ krytyki 
artystycznego na wczasach poważ pod adresem k1erowmctwa t_Ych 
nie n·edomaga. Robotnicy i kores I do?1ów . wypoczynkow_ych. Piszą 
pondenci „Głosu" - tow. tow. 0?1: „N1~ w~~orzystuJemy Vj spo 
Franciszek Słomkowski z PZPD sob nap.dasc1wszy wczasow w 
nr 4, Antoni Just z PZFF i K, Szklarskiej Porębie. Brak jakie
Moszkowicz z f-ki „Wstążka" w ą;okolwiek życia świetlicowego, 

gier towarzyskich, radia, pianina 
itp. sprawia, że czujemy się poNosi •orespondenc:i łobrqcznł piszą 

Wydajeilł}r walk~ nierobom 
W dniu 26 lipca bieżącego roku od_ I śuie wychodzą,, co w wyniku przynosi : ją. warsztaty pracy. 

było się ogólne zebranie robotników l ciągłe zarywanio plor.owanej ilości. Walkę nier/·hstwu wypowiadamy na 
praco,..,-ników umysłowych terenu ,,G" Na wniost·k jednego z robotnik'.Sw całej linii i wzywamy in11e zakłady 
przy PZPB Nr 1, poświ~<·one sprawie zebrani jrdnomyślnie wypowiedzieli się pracy do pój~cia naszymi śladami. 
podniesienia dy~cypliny pra,:y w na_ ~ta•iowczo na wvr' 'niem ostrej walki Czekański Władysław 
~zych zakładach. ni?·Pliom, kt6TZy be?. u8prawiedliwie_ korespondent fabryczny „Głosu•' 

„Znajdujemy się obrtmir w koflt;;)Wo'.'j 
fazie pańtitwowego trzyletniego plan·1 

rda ~i t i i~te>tnej przyc'-J r.y opuszcza._ z PZPB Nr 1 

~~~~:~!a:c:~f~tnic;.twier~:~~in~~e~l~~~„ Robotnicy ZZPG-5 zwiedza1·q trasę W-Z 
nae go według 1J.a8zych zouow1ązan w 

terminie prz,yśpieszonym, tj. do 3 gn. Rada Zakładowa ZZPG nr 5 zorga Pierwsze wrażeni11. z trasy W - Z 
dnia. Dlatego też _obniżenie W'ydajno- nizowała wycieczkę robotników na.. są niezapomniane. Wyrasta ptzed na
ści pracy w tym decydują.cym momen_ 
cie jest dla nas podwójnie groźne. Na_. szych zakładów do Warszawy w celu 
tychmiastowe przeciwdziałanie dalsze_ zwiedzenia trasy W - Z. W wyciecz 
mu spadkowi produkcji stało się klu_ ce udział wzięło 48 robotników-przo
czowym zagadnieniem, którym żyje dy_ downików pracy, mistrzów oszczędno
rekcja, Rada Zakładowa, podstawowa ści i racjonalizatorów. 
organizacja partyjna i wi~kszość za_ Uczestnicy wycieczki przed odjaz. 
łogi." dem do Warszawy na podstawie infor 

Jakie były przyczyny niewykonania macji i reportaży prasowych oraz 
planów produkcyjnych f Szcze.góło,~a zdjęć z trasy W-Z wyrobili sobie 
analiza obecnej sytuacja wykazała, ze są,d o ogromie w:rsiłku i pracy, włożo 
istotny powód leży w niozdecydowa_ nych w to olbrz~=ie przedsięwzięcie. 
niu ezęści zal<>gi. Niektórzy robotni.cy Jednak najśmielsze nasze oczekiwa.. 
i robotnice oddziałów produkcyjnych nia . najśmielej snute fantazje na. te
zbyt często i w zbyt wielkiej ilości o_ mat tra~v W- Z bledną. w zetlmi.ęciu 
puszcza~„ prac~, spiifoinją się, za wcze z rzeczy;~·istością,. 

Martwa· świ0tlica 
Zwiedzajf!C świetlice przy różnych 

zakł»dach, przyglądając się tętniące
mu tam żvciu kulturalnemu z przy
krościę, mvŚlałam o naszej, zaniedba
nej i ma;twej św:etlicy - świetlicy 
bez świetliczan. 

mlodzież i robotnicy na~zyeh zakła
dów znajdą. w niej szerokie pole do 
popi~ów. 

l\faria Łabentowicz 
kore•ponpent fabryczny 

"z WPB. 

mi nowa. Warszawa., symbol ofiarno
ści ludu pracują.cego, najbardziej wi
domy znak osifj.gnię~ rządów Pohki 
Ludowej. · 

Warszawa. przyszłości, Warszawa -
stolica. ~oLski Socjalistycznej - bu
duje się w niewidzianym dotychczag 
tempie -:- nie ma. ulic/, gdzie nie 
wznoS'iłyby się rusztowania. 
Jesteśmy dumni z te.i Warszawy, 

czujemy bowiem, że niejedna cegła i 
niejeden mur wyrosły na trasie W-Z 
dzięki naszej ofiarnLści - ofiarne śc1 
robotników łódzkich. 
Uważam, że inicjatywa naszej łta

dy Zakładowej - umożliwienie przo
dują-cym robotnikom zwiedzenia tra
sy W-Z powinna znaleźć naśladow
nictwo i w innych zakładach prary, 
gdzie w funduszach socjalnych prze
widziane są. pozycje *ydatków na tu 
:rystykę i poznanie kraju. 

M :Michalak 
ko;espondent „Głosu" 

z ZZPG nr 5 w Łodzi 
Próbowano wprawdzie i u na~ zorgn. 

nizować chór świetlicowy, dano na. 
wet kilka przedstn.wiei'1, ale wsz?stko 
to zamarło w bezrueliu. Zasł11żona rodotnica w PZPB Nr 8 

Obecn:e życie na>zej świetlicy wy 
ga~ło prawie zupełnie. Powodem ~f'go 
je't przede wsz_v,tkim brak kierowui
ka świetlicv Kolejno zmieniani kte
rown icv ni~ ·pot ra r·i!i wywi11zać się z 
nał żo~ych ohon·ią zków, a d.nekcja 
na•zych zakł:tdów nie dołożyła sta
rań, aby dobrać odpo11iedniego czło-
wieka. / 

A przecież warunki do :rozwoju 
świetlicy posiadam.v lepgze, niż wiele 
innvch zakładów. świetlica na~za jest 
zradirfonizowana, pMiada sce·nę, wła 
sną. bibliotekę i dużo różnych gier 
towarznkich. 

'Wie1.-zę, że ~ytuacja ta ulegnie w 
najbliższym czasi4! zmianie _nasza 
świetlica na wzór innych stanie się 
ogni>kiem ż~·cia kulturalnego o-raz 
kuźnią. charakterów, że utalentowana 

W naszej tkalni przy PZPB Nr 8 lbyła sama bohaterka chwili. Po jl'j 
pracuje wielokrotna zdobywczyni pfor· spracowanej twarzy spływaj:} łzy 

wRzych nagród we współzawodnictwie 

pracy - tow, Michalina Wieczorkie
wicz. Nie ma chyba czlowieka. w ua-
5zej tkalni, który by nie znał i nie 
cenił tej ruchliwej, energicznej i nie
strudzonej w swej pracy robotnicy. To

też z radością. przyjfliśmy wszyscy 
wieść, która w przeddóeń wielkiej 
rocznicy PKWN jak blyskawica. obie· 
gła nasze zakłn.dy, że tow. Wieczorkie· 
wicz zostanie udekorowana. Srebrnym 
Krzrżem Zasługi. 
Zebraliśmy się wszysc~· w świetlicy. 

Na wielu twarzach widM było w:m1· 
szenie. Najbardziej j~dnak wzruszont 

szczęścia. Głos więźnie jej w gardle. 
Uroczystość ta zbiegła sil} z czterdzie· 
stoletnią. rocznicą, jej pracy w tych 

zakładach i w tejże tkalni. 
Kiedy dyrektor Łęgosz po krótkim 

przemówieniu dekoruje w imieniu Pre· 
zydenta Rzeczypospolitej jubilatkę 

Krzyżem, nikt już nie wstydzi się 

wzruszenia. ściskając jej spraeow:rnc 
dłonie, życzą. jej koledzy i koleżan k1 

jeszcze wiele lat pracy i osiągnię~. 

Felicja. Andrzejewska. 
korespondent fabryczny „Głosu•' 

a PZPB Nr 8 

niekąd, jak na wysepce odległej 
od świata kulturalnego. Tym bar 
dziej. że przyzwyczailiśmy się do 
świetlic w naszych zakładach pra 
cy w Łodzi i przed wyjazdem na 
wczasy obiecywaliśmy sobie ,...,,y
korzystać okres wczasów na dal
sze. głębsze zżycie s:ę ze świetli
cą. 

Brak tu w Szklarskiej Porębie 
instruktora kulturalno - oświato
wer,o. Odcinek oddz,aływania ide 
olm(cznego na wczasowiczów jest 
również zan;edbany. 
świat pracy spragniony jest 

wiedzy, książki i błęd_em nie tyle 
ze strony kierown:ctwa naszych 
domów wypoczynkowych, ile prze 
de wszystkim Związków Zawodo· 
w,1ch iest, że nie potrafiły one w 
okres;e przed rozpoczęciem akcji 
wczasów zorganizować dostatecz
n 'e szeroMeP.'o i wyszkolonego a
kt:vw11 świetlicowe~o wczasów o• 
raz h1stn.1.ktorów kulturalno - o
~wi :i towych. 

Tc> słuszne uwa~i przekazuje
my łódzkiej ORZZ do rozważenia 
w im!eniu n ie tylko wczasowi
czów ze Szklarskiej Porębv, ale 
również t ych wszystkich, którzy 
w okresie swego pobytu na wcza
c;ach n'ce znaleźli możliwości zaspo 
koić swych potrzeb kulturalno -
o5w'atowych i świetlicowych. A . 
takich. niestety, jest jeszcze bar
dzo w~elu. 

Inne<>o rodzaju treść -~a 
korespondencja b . . J. Kalinow
skiej - korespondentki fabrycz
nej .• Głosu", która przebywa o
becnie na leczeniu sanatoryjnym 
w Ciechocinku. Tow. Kalinowska 

olsze nam: ,,Dochodzą do r. o

botn ·cze pisma z całego kraju. Ra 
dością napa 7ają n as wiadomości 

o tylu nowych sukcesach naszej 

Polski Ludowej, o wzmacnianiu 

obozu demok· ~znego w Polsce, 

a także o dalszym pogłębieniu się 

sojuszu robotniczo - chłopskiego 

w okres'.e obecnych żniw. Robot
nicy i pracownicy, przebywający 

w Ciechocinku na wczasach, posta 

nowili połączyć przyjemnę z poży 
tecznym i wzięli udział w żni 

wach w pobliskim majątku pań-
stwowym". (Dz.). 



, 

JAPONIA. 

W odpowiedzi na otrzymane za
proszenie do wzięcia udziału w ~wia 
toWYI?l Kongresie d Festlvalu, Zwią 
zek Młodzieży Japońskiej wy~lat pi 
smo do Swiatowej Federacji Mło
dzieży Demokratycznej, w którym 
oświadcza: „„. dziękujemy za otrzy 
mane zaproszenie na Festival. Człon 
kawie Związku MłodZ:eży Japu11-
skiej, którzy walczyli o prawa mło
dzieży japońskiej ! ?r~eciwko faszyz 
mov::i zapewniają Was, że zostanie 
rozwln!ęta akcja, niezbędna dh wy 
słania delegacji naszej młodzieży na 
Festival." 

KOREA. 
Terror w stosunku do po;1 ępo

v.rych działaczy Południowej Korei 
wzrasta z każdym dniem. C)Sta'n!o 
aresztowano tam 40 członl-:ó·v L~gi 
Młodzieży Patriotycznej 0rnz jej 
przywódcę Lee Whan Kee. W Połu
di!iowej Korei wzrasta głód i bez
robocie. Ponad 5 milionów Judz: zna 
lazło się bez pracy. Przy:hiały ry 
żu zmniejszyły się o 70 pr0c. Fala 
terroru objęła uniwersytety. Postę
powi studenci są w!e7.len! i torturc
wan1. Sekretariat SFMD wyshł list 
do rządu Południuwej Ko:ei, pro
testu~ąc przeciwko aresztowaniom i 
torturom, jak:ch doświadcza mło
dzież postępowa. 

,,, . ::--~ ·5:1:1.' .· #&~łłtu~ 
.:::.~ 

ROBOTNICZY zespól W AKCJI 
Robotniczy Zespół Pieśni, Muzy

k: : Tańca przy Zarządzie Łódzkim 
ZMP uczcił 5-tą rocznicę powsta
nia PKWN i pierwszą rocznic~ l3t
nienia naszej organizacji wystaw:e
n:em programu, poświęconego przo 
downlcom pracy. 

W pracach Robotniczego Zespołu 
Pieśni, Tańca i Muzyki przoduią kol 
kol.: Pa,iąkówna, Sw!derska, · · Cyw
k6'wna, Salska, Srokówna, Boch
ruak, Klamrowski i inni. 

I 

,. „. „. 

Z Głogowa do Budapesztu ------
Młoda nrzodownica rolna redte na fe)1iwal Młodzieży 

Taka sobie zwykła dziewczyna. , czesne. Mieszkało się w brud„ 
Ma jasne wfosy, trochę jakby za nym baraku i przymierało gło
lęknione oczy, wyrażaj9ce jed- dem, a robota była ciężka. Ale to 

nak ciekawość i zainteresowl'lnie I było dawniej. Po prostu nie chce 
tym, co się dzil'je wokoło. Obok się w~pominać tych czasów. 
niej stoi podTó7.na walizka i le~y Dziś zatrudn'ona jest w PGR-e, 
jdrieś zawiniątko. ojciec ma tam równ1ez zaJęc1c, 

Nie będzie. niepiśmiennych w Polsce 
To kol. ZOFIA GAJOZIŃSKA wk!ótce dołącz" si~ do nich i brat, 

ze wsi Gło~ów powiatu kutnow- który w tym roku ukończy 7-klaso 
skie~o. orzo<lownica nrac:v na ro- wą "Zk• łę. Inne to już czasy. Pracu 
li w Pa6stwowym Gospndar~twie je się z zapałem, i ochotą, nie 
Rolnym w Głogowie. Jest dele- l szczedzi się W'·siłków. Wiadomo, 
~atką na Festlval Młodzieżowy I że dochód nie idzie do kieszeni 
do Budapes7.tu. Zaczynam rozmo 

1 

dziedzica, że pracuje się dla sieb!e. 
wę z kol. Zosi". Nie che'! wie1e o A po pracy nauka i zabawa w ko 
sobie mówić. Powoli jednak oży- Ie Zl\1P, któr~m tro~kliwie opieko 
wia sie a w chwilę później opo- knie się nr«anlznc.ia PZPR. Nic dzi 
wiada już zupełnie swobodnie o wnego, ·i:! leµicj. że wyniki są co 
swej drodze, która z Głogowa, raz lepsze. Dziś kol. Zcsia przekra 
wsi powiatu kutnowskiego, · pro- cz:i już 160 procent normy. Zapew 
wadzi dn p:ęknej nadd•maiskiej nia mnie jednak, że to jeszcze nie. 
stolicy Węgier, miejsca Festivalu wszystko. Musi osiągnąć jeszcze 
młodzieży, reprezentującej 60 więcej, musi. pracować bardziej wy 
kraiów. dajnie. Ale to już po powrocie z 

Nasze osiągnięcia w Yłalce z anaifabetyzmem ~~~1~~!z~::~~;~.nnie pożytecznego spę-
Plan likwidacji analfabetyzmu, na.kreślony przez Palistwo Ludowe, wy 

maga zgodnego wysiłku i pomocy całego 11połeczeństwa. 
W planie tym jest miejsce dla działalncści młodzieży. ::Mlodzież mu~i 

pójść i pójdzie w pierwszym szeregu tych, co niosą. kulturę i oświatę do 
l!obotni.t::zych mieszkań i wiejskich chat. Młodzież będzie przodowała, 

gdyż rozumie, czym w życiu jest nauka, gdyż poza nią. są lata ciemno 
ty - i dziś ma swobodny dostęp do wszystkich uczelni, może korzystać 
w pełni z dobrOdziejstw Państwa Ludowego. 

Dlatego Z-:IIP, wzoruj~c się na do- nnm zRlożyć i przeprowadzić w cza~: c 
świadczcnineh i walce Komsomi;lu, od 1 maja Hl-Hl r. 62 kursy począ.tkO. 
który w poduhn~·rh ".".run kach po wiei wej nauki czytania i pisania. 
ki ej rewolucji radi.ieckiej tworzył br,\· Na kur~arh tych naurzt no pisać 1 
gady szturmowe, likwidując analfabe czytać 719 osób, przeważnie młodzież. 
trzm w mlodej Iladzierkicj Repuhlice W ramnrh rz~·nu lipcowego zohowl:i 
- chce n·ziąć pełny udział w tej wal inliśmy itię w województwie łódzkim 
ce. W ,ie~ieni ub. roku rczpnczęl'śmy rlo porl.ifcia nauczania ind,vw'du~lnic 
już dzinłnlność na tym odcinku. 1\a te 1000 osób przeważnie na wsi. Z~lP pn 
mnie województwa. łódzkiego udnło się I stawił przed kal.dym człcnkiem nnsze,j 

Wiedza dla młodzieży robotnkzo-chłopsk:ei 

Wyższe uczelnie stoją otworem 
,Rząd Polski• Ludowej trosz

czy się o to, by udostępnić na
ukę szerokim masom robotni
czym i chłopsk'.m, by zapew
nić jak najdalej idącą pomoc 
młodz:eży studiującej i wstępu 
jącej na wy7.sze uczelnie. Wy
razem tej troski są Kursy 
Przedegzaminacyjne: zorgani'i~'> 
wane przez Zarząd Główny 
Związku Aka<lemicklej Młodzie 
ży Polskiej we wszystkich o
środkach akademickich. Kursy 
~ prowadzone są przy Zarzą
dach Okręgowych danych o
środków ZAMP-OWYCh. Mają 
one za zadan:e umożliwienie 
młodzieży, pochodzącej z ma
łych ośrodków wiejsk:ch i miej__ 
.skich, powtórzerria materiału 
naukowego i przygotowanie jej 
do egzaminów wstępnych na 
wyższe uczelnie. Program o
bejmuje cztery grupy: 1. k'.e
runek medyczno - przyrodni
czy; 2. humanistyczno - społe
czno - prawny; 3. techniczno -
matematyczno - f'.zyczny i 4. 
chemiczny. 

wszyscy którzy · skhd'lją po(!:~
nia o przyjęc:e. Tr:1d:i.0 było 
rozwią1ać sprawę ;>rzykcia 1 
odrzucenia zgłaszających s;ę 
kandydatów ze wzg ęd.1 na du
żą ilość zgłoszonych - 1400. a 
stosunkowo niedużą :lm\ć 
miejsc - 800. Dlatego też lwmi 
sja kwal!f!kacyjna. K:i·~ru 'ąc się 
wytycznymi, wynikającymi z 
założeń programu kursu, dobie 
rała przede wszystkim takich 
kandydatów, dla których po-; 
moc jest niezb~dna. wywodzą
cych się ze środowiska robotn:-
czegó i chłopskiego. 

Warunki uczestnicy kursu 
mają bardzo dogodne. Nauka 
jest bezpłatna. Przygoto'wane 
jest dla zamiejscowych cało
dzienne wyżywienie i mieszka
n:e w Domach Akademickich, 
przy czym 50 proceńt uczestni
ków zwoln:onych będzie z o
płat. 

:.\nurlzir7. 87kolnn. jej ńajlrpRza częiii'. 
purl,ięla się nPucznć ind,1·widunlnie w 
cznA·c walrnrji w mic,j~ru sw('go za. 

·mic•zknnia lrnż.rh· 2 - 3 11nalfnhctów. 
Ka~ze kohL farbj·rzne mn.ią obowiązel' 
zakła1lać "t!r6d rnhotn ików :r.e"rołv po 
czątkowej nnuki czytania. i pisania i 
<>(l.ckować się nimi. 

N'a dz'cń 22 lipca zr.tPrnpnwc~' wojr 
wi'irlztwii łórlzkiPgo znrgnniznwnli :io 
7.C~pulów i knr~ÓW nnuki f:J.~R1Ji11 i CZ," 
lnnin, 7. ogólną. J'czbą. ucząr·wh Rię 
61i6. Pru1luj<> tu pnwint Tfoii<kie, 
gd1.•o Z.\fP rnloż~·lo 1!l zc,p•11"w i kin 
sów. 

„Nie przypuszczałam nigdy. że Budapesztu. 
br.cl" m-'gła jechać tak daleko po 
za swofa wieś - mówi kol. Zosi2. 

Ol~uk t_q~n ''. ·~k•il'ldi~m.i· pl:~n nn_u- - Koiedzy i kol1'żanki z koła za 
czn 111n rnr1nnnun l11egr> n11nl111 hr tow rl • ·i· · . t h - • d 
P• ~i;n be li;·zbf' 751 n~wznnwh. Przo z rosr! I '"1 r.oc ę• tego wy1az .u 
rluje t'u' Z;'l!P powiatu ł • w;~k·iPgn, mn- ale oh1<>ca~am im. ze ?JO powr.ocie I 
jąr lla FwYm koncie 3.'j Z?l!P.owrów, I wszystko 1m dllkfadme opowiem. 
którz~· ucŻą. 1!:3 analfabetów. Na~tęp A. będzie z pewnością o czym mó 
nie po,dat 8ierai!z, g<lzie 51 ZMP.nw wić. · 
ców nnucza analfalil'tów. A czy wiecie - pytam 

\V miastach i wl<iarh coraz częścieJ dlaczego Zarząd Wojewódzki 
mo:i.na ujrzeć ~tRn•Zl'f:!o czlo"·it•ka, po ZMP w Łodzi wysyła właśnie Was 
ch~·lnncg1_ nad ks'ą;i,k11, któr,· pod kic na Festival do Budapesztu?" Dla
rnnkicm zetempowca ucz;i.· się czytnć. cze(?O spośród dziesiątków tysię
'l'o symbol nowych cza~ów. .Tu7. niedn cy ZMP-owców naszego wojewó
leki jr.~t rza~, gdy w Z~IP nie bęrlz'c dztwa wybór padł na Was? 
żadnPg-o mlodego annlfahety, do kn7.- • 
rleqo z nirh dotrze k~i:iżkn i k r lt>gn. Kol. Zosia nic zastanawia się 
który urzył hęrlzie pi•ać i n~·tnr. długo. 

Prz.Yjdzie dz.eń. żr an:\lfnhct~·zm zni - Bo Jestem przodownicą pra 
knie tak, jak i 11•trój, którego .it'Rt ~pu cy na roli - mówi dumnie. 
~rinią. I to hrrlzie miNlzr innymi W głogowskim majątku praco
Z:!lfP.owy sukce~, na~za Z/l!P.owa ·au. wała już majac 14 lat. Ojciec pra 
ma. cował również. Trudno było jed-

Jan Kielan. nak wyżyć za nędzne zarobki ów 

G. 

„, 

Historia pewnego kóla w Lod.Zi 

LIST ZMP-OWCA Z NI~nEC 

Zarząd Miejski Zl\IP w Łodd o
trzymał w tych 1lniach pocztówkę 
ktMej re1nodukcj<; podaj<~my powy 
żej. Pocztówkę tę przysłał Marian 
Swięclmski z Lipska z Niemiec wraz 
z następującymi życzeniami: 

Jak więc z powyższego wyni 
k'l, w ramach kursu mogą się 
przygotowywać kandydaci na 
wszystkie wyższe uczelnie, 
Lecz, n:estety, nie mie3zci<1 się 

Ten krótki, bo zaledwie 3-ty
godniowy okres będzie dla 
przyszłych studentów pierw
szym krokiem na terenie aka
demickim ! spodziewamy się, że 
ta p:erwsza wspólna praca dla 
wspólnego dobra przyniesie na 
pewno owocne rezultaty. 

B. T. 

Imponująco . wyglądają mury 
bawełnianej „siódemki". Rozma
wiamy z przewodniczącym Za
rządu Fabrycznego ZMP kol. Ja 
chimstalem. Z uśmiechem na twa 
rzy mówi on o wykonaniu pod
jętych przez młodzież zobowią
zan 1-szo Majowych, o t.vm, co 
ZMP zrobiło na 22 lipca. Z każ
dego kąta sal fabrycznych, ze 

. ZMP-owskie. 
- Mamy 185 członków•- mó I 

świetlicy i gazetki przebija życie 

------------------------~ wi nasz rozmówca, - a nasz stan 

liczebny ciągle wzrasta. Autory
tet naszej organizacji rośnie dzię
ki wzorowej współpracy z Partią, 
Dyrekcją i Radą Zakładową. 
Wsp6lnie rozgryzamy na naszym 
terenie wszelkie problemy. A z 
„SP" pracujemy naprawdę wspól 
nie. Dość powiedzieć, że na wsp61 
nym posiedzeniu Komendantów 
Hufc6w „SP" i Przewodniczą
cych Kół na Dzielnicy byliśmy 
stawiani za wzor. 

Pytamy o produkcję. Okazuje 
się, że i na tym odcinku ZMPow 

cy z PZPB Nr 7 nie pozostają w 
tyle. Kol. Wojciechowska zosta
ła odznaczona w Warszawie KrzY 
Żem Zasługi za dobre wynik.i we. 
współzawodnictwie, a kol. Zeno-. 
na Żurawska wyrabia 160 proc, 
normy. W nagrodę za własciwYJ 
ZMP-owski stosunek do produk· 
cji wyjedzie na Festival do Buda 
pesz tu. 

W zaprowadzonym wzorowo 
sekretariacie stykamy się z do
brze prowadzoną ewidcncia 185 
członków. A jeszcze w ubiegłym 
roku i na początku 1949 koło 
ZMP przy tutejszych zakładach 
nie liczyło więcej jak 40 człon
ków. Dyrekcja twierdziła nawet, 
że w PZPB Nr 7 jest „inna mło
d1ież" która ma tyll·o „hoogie -
woggie" w głowie, która nawet 
zawodowo nie pracuje dobrze4 

Tymczasem ... 

„Z okazji 5-tej rocmicy wydania 
!IJanifcgtu PKWN i pierwszej i·or:z
nicy połączenia sii: organizacji mło
dzieżowych w Polsce przesyłam 
\Vam z Lipska swoją pracę, obr'.\zu
jącą zwycięstwo Demokracji Ludo-

Dobrze §pelnionu zeten1por.11shi ohou;iazelk 
------...::..~----------------~------......;.__;~-~.;.:;..:;,,;;;..=.;;;;,.;.;. 

wej. ' Pomagamy w • zn1wnym • 
Życzę Wam jalt najlepszych osią 

gnięć w buclowie ustroju sprawiedli 
wośei społecznej". 

r.1r-lan Swlęcimskl 
Lipsk, dnia 15. 7. 1949 r. 

Żiliwa są w pełnym toku. Na 
chłopskich polach i obszarach 
Państwowych Gospodarstw Rol
nych. Od świtu aż do zmroku 

Szkoły korespondencyjne ZMP 
z,vią7 ~k M!r:i7.:e7.y Polskiej w Korespondencyjne Gimnazjum 

nadchaclz,..,~n-.1 rr.ku szkolnym orga Liceum (Korespondencyjna Szkoła 
nizuie V 'vr i VII klasę szkoty pod Podstawowa) Łódź, Al. Ko'śc:uszki 
sta \~owe.l sy:< L'n1"m korespondencyj 45, 
nym oraz przy jmu 'e zapisy do Ko- Informacje szczegółowe, dotyczą
resp;nder:cy jn:- ; o G;mna?.jum : Li- ce zapisów i warunków przyjc;cia 
ceum dla Doro:<lych (typ matematy znajdują się w broszurze „Uczymy 
czno - przyrod'1iczy). się korespondencyjnie" (Wydawn:-

Zap:sy do V, VI i VII klasy Kor~ ctwo Z~). V'.Yżej V:Ym!eni~ną bro 
snond;:mcyinc.i Szkoły PodstawoweJ szurę posiadaJą: W0Jewódzk1e, Po
przyjmowane są do d:ila 15. 9. 4!l r. wiatowe, Gm:nne i Dzielnicowe Za 
natomiast zglos?.:mia do r<orespon- rządy ZMP Powiatowe ; Gm:nne 
d'"'cyjne«o G'.mn..,7i11m i T .ic!:'um na I · · · · l~,7v d'.l"~onać cln ori" Z'l. ~. 49 r. Związku Samopomocy Chłopsk1eJ, 
Z;;;łcs~enia k'.crować na ad ·e~: Powiatowe Związki Zawodowe. 

obozq 

trwa bezustanna praca. Obfity 
plon tegoroczny ma zapewnić do 
stateczne wyżywienie dla kraju. 
Chleba musi być coraz więcej. 
Chleba dla tych, którzy pracują 
dla ludu miast i wsi, budującego 
swą nową, piękną ojczyznę. 

Praży lipcowe słońce. Pot spły 
wa po twarzach żniwiarzy i źni
wiarek. Żniwny trud, ciężki trud. 
Twarze wszystkich są jednako ra 
ciasne. Czasem wśród dźwięku 
kos i brzęczenia żniwiarek rozle
gnie się radosna, beztroska piosen 
ka. Coraz więc::j nagich kier
nisk, coraz więcej wolnej prze
strzeni pól, przez które przetoczy 
ła si~ „letnia ofensywa" rolnika. 

najdłużej. Ich trud i znój jest cięż 
szy. 

O takich właśnie ludziach po
myśle li zetempowcy miejskiego 
koła ZMP w Łowiczu. Postano
wili im pomóc w sprzęcie zboża. 
Zorganizowali 26-osobową ~hot 
niczą „Brygadę żniwną" i wyje
cha · na wieś. Kiedy wracali z 
akcji żniwnej, meldunek brzmiał 
następująco: 

„ \V e wsi Jeziorko powiatu ło
wickieGo u cię7.ko chorego gospo 
darza Józefa Pietrzaka skosili i 
zestawili 3 ha zboża. We wsi Pła 
skocin u gospodyni wdowy z troj 
gicm dzieci skosili i zestawili 1 ha 
68 a. 

\V e wsi Lipnice, u gospodyni 
Janiny Pietrzakowej, wdowy po 
partyzancie, mającej na utrzyma
niu dwoje staruszków i troie dzie 
ci, skosili i zestawili 56 arów. 

We wsi Lipnice u góspodyni 
Magdaleny Majcher, mającej tro
je dzieci, z których najstarsze li
czy 9 lat, skosili i zestawili 1,5 ha 
zboża". 

Zetempowcy dobrze wypeł
nili swój obowiąz<;k. Dali piękny 
przykład, w jaki sposób młodzież 
miasta może i powinna współdzia 
łać w akcji żniwnej. Pokazali jak 
i komu należy w tej akcji poma
gać. Wrócili do Łowicza choć mo 
że trochę zmęczeni, ale za to opa
leni pełni zdrowia i zadowolenia 
płynącego z dobrze spełnionego 
obowiązku. 

Nie wracali do Łowicza sami. 
Towarzyszyły im słowa podzię
ki i wdzięczności łowickiej wsi, 
której dali w darze swój mło
dzie11.czy zapał, piosenkę i żniw
ny trud. 

Oracz. 

Jak to właściwie się stało? 
Leszek Jachimstal znowu siec 

rozgadał. 
- Urozmaicaliśmy nasze ze

brania. Pomogli nam w tym ab
solwcnc;i wczasokursów, kt6rzy 
zapoznali nas z nowymi, niezna
nymi nam metodami pracy. Spie 
waliśmy nowe piosenki, urządza
liśmy pogadanki. Mówiliśmy r6-
wnicż o sprawach produkcji i 
wszystko robiliśmy. wspólnie. Jak 
potrzeba było, zosta"·aliśmy wszy 
scy po godzinach p.racy. Zżyliś
my się jakoś. Dobrze nam wszy
stkim razem. 

zr IP wojewó1ztwa łódzkiego w 
aJ.:~ji l~tniej dla m!:idz:c::y prowa
dzi G ob:J;:ów szkol~n[o\\·ych. 

o:::6z Zl'.'iP w L:,den!, po!ożony 
je3t w malowniczym zaką{~u . nad 
j.::iorami łaiicuch:i Goplnnsk1ego. 
Jest tam 86 u : zcstn:ków z p'owin
tu kutnowsk:e_;o, łowickiego i łęczy 
ckiego. 

Obóz ZMP kdo Sopot nad mo
rzr m Zar;,;anizow;::ny przez kJtO 
Zl\1P przy Liceum Mechan:cznym 
w Ek:erniewicarh. 59 uczestników 
korzysta ze słońca i morza. 

Nie wszędzie jednak. Stoją 
gdzie niegdzie na polach łany doj 
rzałego zboża i nikt, zdawałoby 
się, nie pośpieszał do nich. Wyglą 
dają, jak samotne oazy wśród zło 
cistej pustyni ściernisk. Czy nie 
pilno ludziom, którzy obsiali te 
pola? Czy może- boją się słonecz-

Przed Festivalem w Budapeszcie 

Jest godzina 13-ta. Z sal, od 
maszyn wychodzą ludzie do do
m6w. Tylko w~~ka smuga roze
śmianj·ch mtodych ludzi odłącza 
si<c od ogólne~o nurtu i kieruje się 
w stronę świetlicv. Będą słuchać 
cic!:;awej pogadanki, a następnie 
zabawią się wspólnie, wesoło. 

- 0-
0bóz Zl\IIP w Sulejowie nad Pili

cą. Wypoczywa tam i szko~i się 73 
członków z miasta : pow. p10trkow
;;kiego i pow. n:.vsklego. 

- 0-
0bóz ZMP w Eó1tlrnwej Górze. O

bóz położony jc~t na wzgórzu wśr0d 
lasó-.v, obok ruin starego zamku. 
nie daleko PiL~y. Przebywa tam 91 
członków z po\'/ radoms7.czańsk:e
go, wie1ul'lski~ ';o i s'.eradzbcgo. 

~ ~-0~-

0bóz Z~:IP w Odmuehowic n!eda 
lt'kD Nysy liczy 62 osoby z Tomasw 
wa Maz. :• powiatu łódzkiego. 

POZDROWIENIA Z OBOZU 
Serdeczne pozdrow:e1:~. Ko

:egom ZMP- owcom, pr:1cuiącym 
w chwili obecnej w Łodzi, zasy
łają uczestnicy Centralnego O
bozu Szkoleniowego Zarządu 
Głównego· ZMP im. Dyrn:trowa 
w Złotowie Pomorskim. 

Cześć Pracy! 
Zespół ,.Cze-:w:.inych". 

Zespól im. Hanki Sawickiej. 

--0-
\V borach brato~zewlckieh rozlo

kował się obóz ZMP pow. brzezlń
sk'.ego, jest tam 70 ZMP-owcó.v z 
miasta i pow. brzezińskiego. 

--O-
Na wproszenie Zarz. Woj. Zi\/JP 

w Łodzi przyjeżdża 25-c'.o osobowa 
grupa Czechów z Morawskiej Ostra 
wy, która spędzi czas od 21.7. - 9.8. 
na obozie s~kol~niowym ZMP w 
Orłowie nad morzem. K. 

nego żaru? ' 

Nie. To przeważnie zagony wiej 
skiej biedoty, wdów i sierot. Za
nim przyjdą na swój skromny za 
gon muszą wpierw odrobić u bo
gaczy wiejskich. Za konia, za żni 
wiarza, za miejsce w sąsieku sto
doły, gdy własnej się nie ma. 

Dla tych ludzi żniwa trwają 

Kurs h~s!r11ktorów muzyczn ~eh 
Zarząd Główny ZMP organizuje 

we wrześniu kurs dla kandydatów 
na kierowników i :nstn.:ktorów :lmil 
to:rskich zespołów wokalnych i m
strumcntalnych. Kurs podzielony bę 
dzie na dw~e grupy: dla dyry~entów 
chóru : dla dyrygentów orki~str. 
Po ui~oilczeniu kursu słuchacz otriy 
muje uprawn:enie instruktora chó
rów lub ork::iestr amatorskich. 

Warunki<>m przyjęcia jest wiek 
powyżej 18 lat, ukończenie 7- m10-
k1asowej szkoły powszechnej, zdol
ności muzyczne (dobry słuch, f:łos, 
lub dla instrumentalistów gra na in 
strumencie). Nauka na kurs:e trwać 

będzie przeciQtnie 8 godzin dz:en
nie. Uczestnik kursu zwolni•n1y jest 
od wszelkich opłat. Kandydaci za
m:e.i~cow! korzystać mogą z z:ikwa 
ten•wania i wyżywienia na n1iej
scu bezpłatnie„ 

Zgłoszenia na kurs skład~ć tn.e
ba w ZL ZMP Wydzfal Oświ;.;wwo
Szkoleniowy, Piotrkowska 262 do 
dn:11 5 ~ierpnia br. Do zgłosz~n·a na 
leży eh tączyć: podanie o ,:>nyjcciP., 
~·YJ;:E>lni1my formularz ankiety 1.noż 
na ctrzymać w Zarządzie Ł:Jdzkim 
ZMP), oraz ewentualne zaświadcze
nie potwierdzające zdolności muzy
czne i artystyczne. 

We wtorek . ·~,łn się w l'nryżn Wlc'l 
ka urueZ\·stość lm1o"·n w zwiazku z 
przyhycici'n pokojowych sztafet mło_ 
dzieży, ut1ających się 1m 1Ii<.'dzy na ro_ 

dow;v Festhnl do Budapcsi:tn. W ob~c
ności wiclotpi<.>c·zm·go tłumu mowę pn_ 
witr.lną wygłosił !'C'krctarz CGT, ToL 
lot, który omówił rui~ młodzieży w wal 
ce o pokó,i. W imieniu światowej Fe_ 
dcmcji .11.łodzieży Dc>mokratycznej -
Bert WtlllRms por1krcślił wkłar1 mlo_ 
dzieży fr3 ncn~ki<'j w dzido pokoju. 
Przrmnwinł równit•ż Andre 1fartv. 

Xn ctapnrh St. Drnis i St. Du1{11 poJ 
P::r~·żrm ~ztnfrty rnłoth:icży zostały pu 
"-1tanc prZ<'Z d1,p11tow1111cgo Gre11il'r 1 
R<'krC'tarza d<'mokrnt~·cznrgo zrzc~zcni1. 
nfr~· kai\i<kego d' A rhour~sicr, którzy 
napir;tuowali wo,inQ w Vietnami.c 
i pakt atlnntyr.ki oraz dali wyraz wie_ 

l rzc w ustutrrznc zwyci~~two ś1rinto11-.~
l go obozu pokoju. 

--O
KSIĘGA PAMIĄTKOWA 
O PRACY MŁODZI.I::źY 

N11kładrm czl'chosłowackiego związ_ 
ku młodzieży ukaże się w Czechosłowa_ 
cji księlo(a pamiątkowa o tzw. „tra:"ie 
młodzieży'' w Słowacji, przy budow1e 
której prnc11,ią. m. in n. liczne brygady 
organizacji Rłużba Poli;ce. Publikacja 
'zawierań h~dzie ezereg artykułów wy_ 

Rozmawiają. Z grupy wYodręh 
nia się jakiś donioślejszy głos: 

- Rozpoczynamy zebranie! 

Przed egzamnnem 

I pitnych czechoelowackich mężów eta_ 
uu na t~mat zadań i celów młodzieży Ten kolega 
demokratycznej. '.dl>m w nauce 

oslągnał wYS()kl Po'!. 
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- Zespolen; i~~s;~ ~t;r;;~~h;z~~;; w łodzi 
Z życia Partii 

U1'1agat Dzielnica śródmiejska.Lewa, 
Dnia 29 lipca o godz. 16.30 odbędzie 

się w lókalu Dzielnicy odprawa eekre_ 
tarzy POP, Obccnoś~ obowiązkowa. 

D::ielnlca GO:ma.Prawal 
Sekretar::e Organizacji Podstawowych. 

Dzi' dnia 29. 7, 49 r. o godz. l8_teJ 
w lokalu I'-' 0 lnicy przy ul. Czerwon(!j 
Nr 3 odbędzie się odprawa wszystkich 
sekretarzy Organizacji Podstawowej. 
Obeenośd bczw1gl~dnie obowiązko_ 

wa. Spra'ITJ bardzo ważne. 

Uwa.ga., Dzielnica Staromiejska. 
Dnia 30 l'pca o godz. 10 rano cd

będzie się odprawa sekretarzy pocietn 
wowych i oddziałowych organizacji 
partyjnych, dyrektorów naczelnych i 
administracyjno.handlowych lub tech
nicznych nal!!żą.cych do P'1:.P H. 

Obecność obowiązkowa pod rygorem 
partyjnym. 

Uwaga., cztr- 1t0Wia KOła Terenowe. 
go Dzielnicy Aródmieście. 

DziJ, tj. dnia 29. 7. br. o godz. 18 
odbędzie •i~ zebranie członków Koła. 
Sprawy ważne. 

Stopniowo l 1ystematyczn1e wprowadzane jest w Łodzi zc:ip;Jenle 
lecznictwa społecznego, polegając 0 na śc:~łej w~rółIJracy miejskich i 
ubezpieczalnian~·.ch o3rodków ze', Jwia. Zi.cicr:iją siQ d1wn'3 różnire, 
gdy ubezp:eczeni nie iµieli prawa korzystania z miejd:ich cśr .dkćw 
zdrowia, zaś ośrodki UbcZpieczalni własnymi sił;uni n:e m'.lGły sprostać 
e;vym zadaniom. 

I Wspólne zorgan;z1wanie lecznictwa 
społecznego przyczynia się równ eż do 
lepnego zuopntrzenia naszeg•, 111in•tn 
w leki. Wszystkie szpitale otrzymu'.i:! 
już penirylinę w dostntecrn~·ch ilu
!iciach, 

najL/iż~zym czasio poradnia. przcriw- W planie 6.letnim przewid~ia!1e ~est 
grn;!,licza z ul. M11ninnki. PomiPaci jenc:~e <lale.i id:irc n.jcrlnolirenie łóclz 
s ę ona tuta.i IV nnwowyremcntPwll- i lt'ego lccznich~a . ~polecznego. W.vrn. 
nym Jr kału na· prrtcrze i pierwszym· zem tego '.1ę ·lz1e pT;vstan e 75 cśrcd. 
piętrze. OJ.ern:e rtczpieczalnia ~-.pól ków lo::zmctwa ( l ośrodek na ok 10 
nio z l'lI"ejskim . Wydz'nłem Zdrnwin. I tys. niie;z.1;nlicól\-)_ O.ir?<lki te h\_'d1 
cz~·ni starania o powi~k~zenie il·l3CI I uowo~zccme. u:·z1dzon~ 1. zRop:1tr„ine 
godzin przJ·jmQ\', ania chorych p:zei. I We 11·.szy~tkte narzęiJz1n I nrnrnty le
lekarzy do ,•7 tererh godzin w r, 1 ągu 

1 
knr~1<"e. w. p ennzp1~ rzl.'dz1e c~rorlek 

dnia w ten sposób, by lekarze tych te~0 ro<lza.Ju pow~tame w Ruc!z1e Pa
dr.óch instytucji ro d'l':ie g 1 dziny bianirkie,i, dalej - nn Widzewie I 
dziennie przrjmownli nn zm·anr wszy- Karolewie. W najbl ż,:zrj zaś pny. 
stkich zg:n~zajfc~·ch s:ę chorych. ~złr>ści Uliezpicrzalnia Spol~czna uru. 

---------------------=-----'--------'-- chnmia 4 przychcdnie dcntyst3":zn:i 

becnio śr6do:iicjski Odrodek Zdro 
wia przy ul. Próchnika nr 11, 

\)rzyjmuje wszystkich chr rsch, pracu 
ją ·tam lekarze wszystkich specja!no. 
śd. Pntadnia prze~ :wgruźl icza., porad. 
nia Opieki uad Matką. i Dzieckiem, 
poradnia przeciwweneryczna ·w rów
nym stopniu opiekuje się wszystkimi, 
Apteka miejska przy ul. Piotrkowskiej 
nr 113 w~·daje leki na. recepty Jeka. 
rzy Ubezpieczalni, odciążając w ten 
sposób inne a~teki. Do drodka przy 
ul. Pr~hnika przcn:esiona będzie w 

P Zed t · I w • k. h z z ~ przy znklndac>h pracy, Sprzętu denty 

f S 3\ViC:e 8 ~grnrs IC1 W. 8WOuOWYCh ~~:~:;,~~:0 f~~'..~~:iz t~~~~f:n:z:o1~~ 
zwiedzali Łódź je Ubezp;ecznlnia w porozumieniu z 

• zakładami pracy, Przyrhodnie denty. 

czyTELNlC1'. NASI Z\\HACAJĄ UWAG.fi;„. 

Chojny bez 
.\1irszknńry Chojen piszą: ,.z. dniem l sierpnia zmes1ona zostaje linia tram• 

wa,i~wa nr 4, „rlwójka" dochorlzić hfrlzie tylko do Plaru Nieponll'głości, a no· 
11 o\\ prowadzonl' linie tramwajów l~ i 18 6kręrają w ul. Gen. $wierczewskiego 
i ~1arsz. Stalina. W ten epo~ób porząwszy orl 1 sierpnia mirn.kańcy Chojen 
rlm1c dostać &ię do śródmif'śria, bę<lą musirli korzystać z je.fyne.i, zawsze 
pruładownnej •• ~iódemt.i'·, która " <lodatku dorhochi tylko do ul. 22 Lipca, 
a 1111 ni. P:ctrkowskicj skręca ohok ul. l\foniuszki. S;Jrawa dojaz.du do pracy 
z Chojen na ul. Piotrkowską z" łR~zrza koło Finn• v.· olnośri u!tgnie tak wiei· 
kim komplikacjom, że na 1mnktnalne roipoayn:mit pr&cy przez „rhojni:ików" 
nic> bcclzie można już lirzyć...". · 

,l!,ffo3:;/rar!cy Chojen maj.., !łus::no!ć. Czym u-,·tłomacz;yć mogą MZK tego 
rnrlzaju z;11rząd:e11ia? Czy u:olno pozbau·icć dogodnej lrnmunilrncji jedno z naj-
1d„t,~zrch osiedli robotniczrch w Łodzi, jakim są Chojny? Oczekvj:?my u:y· 

Dokumenty zaeineły a oh·ory czeka 
Serdec-zne prz-yjęde milvcb gości ~t~·czne pow~taną. IV PZPB nr 1, 

. przez robvtników PZPB Nr. 1 PZPB nr 2 i PZPB nr 3 oraz na Wi. '/ ou" Zenon Bączyk - pracownik MZK ~ pisze: „W czerwcu br. zgłosiłem 

P d 1 • W h h si~ do komisji lf'kankiej, która ekierowała mnie rło poradni przeriwgrnźli· 
rze wczoraj wieczorem przybyła do Pytaniom i odpowiedziom nie ma cze1ne. tvch czterec gal.Jinet'lc „ d · "0 b . , b a · ól 1, I k ruj przy ul. Moniuszki. Otrzymałem na wyjazd rlo ~anatoriu~ kwalifikar3·„, 

..... o z1 " _oM owa wycieczka węgier_ końcu. WQgrz; chcą. się dowiedzieć jak praro\\-av ę zie og em „. e uzy " 
Ska Zło~ pr d t · · l' "' · dent,··tów "0adeszła · z' CZ"Ś' •pr "IU któi P minia b}ć przesłana dri komieJ'i. T"mrza~em, kiedy w l''C dniarh zgło· 

, ~ono. z ze s aw1c1e 1 ęg1er· najwięcej o naszym przcmy8Ie, o bu_ . ' · ·" Jl! ' v • 1, ' ' 
skich Związków Zawodowych. downictwie, opiece nad dziećmi i 0 ży- a c::łoM ma być zmontowana pod k"- ~ilPm eię, hy otrzyma! skierowanie do miej~rowoeri uzdrowiskowej, odpowie· 

Mili go~eie w dniu wczornj~zylń ciu na~zego mia~ta. niec 'l';rze~ni1 hr. tak. by już: w pa.. 1lzhno mi w Komisji, it moje dokumenty zaginęły: nie ma ich terez ani w ko· 

Co nowego w 
Uwaga, uczestnicy n.go 
obozu w Karpaczu! 

przed południem r.wird7 a]j łódzkie za. w pr7.rdnkoln trafiomy wla~nie .na I źd~icrn'kn • ~ychodnie dentystyczne 111i•ji, ani w poradni przeciwl!rttźli<'zd. Obecnie trzeba na nowo przygotować 
kłady pracy. 1·zn~, kird~, dzic.>ri śpią po ohit•dri~. u.i;ly być czynne. \Pz.•stki~ dokummty, a mój wy,inzcl do !anatorium opóźnia się. Nie wiadomo 

ZA MP H?bot~icy z PZPB Nr 1 przyjmowali l'r7.rc·hodzi111y ci rho, nn palrarh, a hy Wn~·~tkic to poczynnnla są w.na- n11wet, gdzie li' clok11mc>11ty znginęly: w komi~ji, CZ)' w poradni „". 
W\'g1cr~k1ch gości ba(ilzo serd<'cwic. nio pohmlzić 1nnl<•{1~tw. W czytelni 1cm ulęhokic,j tro~ki nasze•: 1 pań, twa l .dnjemy $nhie sprrtlC"f z t1>go, ŻP może być zbyt mf'lo miejsc w sanatoriach. 

turnU3u \Yycicnkn zwiedzila r;om1 ·rknlnti;- ogJ,idnmy ró/.ne k..:?'}7.ki, w świ~tlit.)' ltul.<>llego o zaro~:io oh~·watcla Ale fakt z-1gi11ięcfo d0Twme11t6u· cltor('f!,O i In clo~·11mr11tów jr1ż 11po1mż11iajqcych 
Wykończalni\', przc<l.zkolc, żłobek i poku7lljr111y nas,~ 1n ~ościom portret;>' (m.z) do wyjr1Z1l11, w.•ługuje nn miu110 hirygoclnrgo nif'dhalst1m. 

W dn~ 1 F~rp~a o god~nie lO_~J świctlicęI'Zl'l' ~r 1, oraz 1>01··.·ko •.nor_ I · 'kó I · ' I --~~~---~~--~~-~~~--~~--~~-~-~~-~~~--~~~ > ~' ·' ·' J()J0\\"111 · 11· pru C'll\rtatn: dnrcr ego 
w lokalu ZAMP, ul. Piotrkowska 48, tow". .,Z,J'<'ilnor.zoiiJ·ch". • · 1 · \\' · I · · I · \.. 1.owot.u, ary11~ ;1r•go i 1n11~·c i. · 

odbędzie się zehranie celem ustalenia D1ienn1'karl,·a """'•i'er•. ka U.·irs .,,·~ .-1 p · · 1 k ",,.., ~„ ozrgn:rnic gnśc• z ro iot ui ami jrt!t 
terminu wyjazdu oraz zbiorowej opła_ 1 z Bndapc~ztu w~·rnża swe uznanie dln barcizo Rerdeczne. . przed01ieści"ch epy PSS na. 
ty za bilet PKP. urz~dzcń i' tempo pracy - . ~nkłndacl1. -· \. . . p 1 k ' ' . '"' ., ~ „ , - ... iec!!.. zy,1c o s ·a. - ":01a,1ą "ę_ 

nadał źle i n;edbale zaopatrują klientelę 
PDT nawiązuje łączność z klientami 
Skrzynki życz~ń i wspólna konferencja 

grzy. 
- Kierh ż.1-,h W.ęgryl - odpowia_ 

<lajl} robot uicy. 
- l\iech żyjo Dierut! Niech iy,ic 

Rakocz~·I - krzyżu,jq. Ri!( okrzyki. 

Skargi robotnfczej rudności per}ferii miasta 
nie mogą pozouać bez echa 

- wśród ogólnego obnrzenia 
czekają~ych tutaj na kartofle 

kobiet, 
inne 

warzy'l'l'a. 

Dyrekcja PDT, chcą.c zncie~n16 kon_ knch, udziela Polskie Radio w specjał· 
ta~t z klientami, urządziła skrzynki nej ,,Skrzynce PDT" 2 razy ..,, miesią. 
zaz~leii i życzeii, do. których każdy cu w poniedziałki po pierwszym i po 
~oze składa.6 swe. pr~1ekty us~rawnie• piętnaetym o godz. l6_tej. Kolejna ta_ 
ma pracy, z~czema., lub uwagi, doty_ ka skrzynka odbędzio sin w bicźqcy 
cz~ce to.~wazony~h usterek. Odpowie_ ponicdzialrk dnia l siorpnla. 
dz1 na l18ty, złozone w tych skrzyn_ Oprócz tego w dniu 2 eicrpnia PD r 

Óll,lcż<lżając ~przed fabryki goście 
~iihrn ują na pożcgnauio luclowq. w~g1cr 
Fkq. piosenkę. Gonią za nimi okla~ki 
i okrzyki: - Do widzonial 

W dniu dzi~icj~zym wycieczka opu_ 
ści f,6dź, a by udać się w clalszą d ro;ę 
do . .Katowic>, a stamtąd z powrotrm :io 

Przed kilkoma clniuml zamieściliśmy jnk: warzywu, cebula, czy nllwet kar_ 
list na,zego Czvtclnika słusznie uskar_ tofle -: mieszkailcy przedmieść zm;i_ 
żn,jt,\c<'go ·si9 111{ nioduuifl. i niedoRtnt'?CZ ~zr11i są. .wt;drom1~ do sklepów, polożo_ 
nq. obsługą ~klepów PSl'Lu, położonych 11ych w centrum miasta. 
nn pcryfcriuili · miasta. W ~klrpa~h W dniu wczorajnym do reda krji na· 
tych prÓ<'Z m~ ki, soli i cukru - prn· szej ' przybyła grupa kobiet z Rado_ 
wie niczego nie można otrzymać. Aby goszczn - ze ełnszną skargę. na sklep 
rnopatrzyć si~ w artykuły spożywcl:~, ~r 2l'i, położony przy szosie Zgirrskicj 

'!.'eo nicrJopu~zczalny system zaopa_ 
trywania sklepów PSS_u na przedmie· 
ściach nie może trwn~ dłużej. W Ra.· 
dogoszczu, poza wymienionym !klepem, 
nie ma już żadnych innych punktów 
zaopatrzenia. Nio można wi~c naraź~ 
ludności na stratę czasu i ustawiczne 
wędrówl:i do mia~ta po d1"n kilogramy 
kartofli, kt6rych w tymże sklepie nie 
hylo przez cały tydzień, Pr zyg od .p 
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Kai.dy konduktor tramwajowy 
posinda swój numer. Wiemy o 
tnn wsz1·scY. W raz~e nie11lnści 
":ego zac.ho~;nnia się ob. kc n'luk
tora. wystarczy ~pojrzcć na. jego 
numer, z1tnotować go sobie. a 110 
tcm zgl, s'ć do dyrekcji :MZK swo 
pretcn~je. W ten sposób, 1.e siQ 
tak wyra7'Q, można zaw~zc znr\Jeźć 
sprawiedliwość 

Co innego, gdy rhodzi o kon. 
trolera tr:imwajo1"ego. Nie wszy
s~y k cntrolcrzy tramwa,iowi są. 
przecież aoiolam', 'l'en i ów po
trafi nieraz tak załatw;ć spr11"ę 
z pa,1żerem, że trafia czlow:eka 
prznh"·iowv , szlak". 
S~m mial~m ~ eclawno taki w>

pndck. Po•iar1nm w portfelu k;I. 
k:t Jcgitrnmc.ii. "'Jaśnie tn, któ
re,j żąrlnł ob. kontroler - g.Jz1e3 
mi s i ę zn~·: ern~z~·la w m cirh przll 
pastnych Jccszemnch. l\an1m ,Ją 

odnalnzlcm - na skutek ironicz
r.Yrh nn-:1~, których mi nie szrzc
rl z' ł eh. kontroler, obnosząc je po 
całym wag<'me, wyglądałem w 
fm 1111\'R ,jU, niby złoczyńca, W~zy
SC'' pntrz,Yli n~ mnie podc>j rzliwie 
jak na n r torycznego włamy1n1czn. 
Ludz!e obmacywali się po k "esze
neniach. Jakieś d.Jiecko zacz~lo 
krzyczeć h ·sferycznie. Starsza pn 
nius'a omal nie zemdlała z prze
strachu 1qrlząc, że się tramwaj 
'l'l'ywraca. To 1"SZ>stko na sk11tek 
„właściwego" podejścia do „spra 
wy" ob krntrolcra. 

Legit~'.mację znalazłem. Oh. kon 
troler oddał mi bilet. Ze rrs tvr!em 
wy5'a.dłem na najbliższym przy-
stanku. 1 

Rozum'em - legitymację powi
nienem nosić pod ręką, Pewien 
mały chłopczyk nie powinien był 
zgub!ć piętnastu złotych przezna
cz~nych na bilet. Pewna starsza 
obyv.atelka powinna mieć dosko. 
nały słuch. Inwalida p.owinien 
chodzić o kulach i nie kryć swe
go kalectwa. Rozum-iem to wszy
stko. Ale żebv była już stupro
centowa sprawiedliwość - to ob, 
ob. kontr Jerzy powinni równiet 
nosić jakieś numerki, żeby nie 
mogli r cbi6 z siebie „boi6w 

swego kraju. SW. 
w Łodzi organizuje wspólną. konferen· 
cję z klientami. Cele konferencji sa ~c 
same, co i ~krzynlti zpżaleń i życ~o.ń. 
~ednuk clyrekdn. PD'!' epod?.iewn si~, 
zo w bezpośrorlnicj rozmowie w~zelldc 
sprnw;y zo3tanił ~zcrzcj u.frtc. Na kan. 
frenc,79, kt6ra odh9dzlo si~ w gmachu 
PDT przy ul. Piotrkowskiej 02, we 
wtor!'k u n in 2 ~icrpuin" o )l'ódz. ] s; 15 
dyrekrja znpra~za wszystkich swych 
klientów, 

~-~---~--~~~~~~~-~~~~---~~~~-~~-- Nr 293. 

K P'1K dl • l • k W sklrpie tym również poza wym1e_ 

urs '-' a pie ęgn1are ~\i~~~·n~a~~y:~t~~~~c~~.y~~;~~:.a~el~;~ ..lunocq SP 
pomaga q w akcji żn:wne} 

Okr~g l..6d~ki Pol•kiego Uz<'rwn11r1~r Wykłady odbprnć się bi;-u:i- codzicn którymi zawnlone są sklepy w centrum 
b..rzyż.11 n:nic.1szy111 lrnmumk.nJe, ze nic zn. wyj~tkicm sol.Joty, w godzinacn ntia,tn. 
w dniu 18 ~icrpn'a hr. rozpocz~·11a ::?li od IS.ej do 21-e.i. :'a trnnsport warzyw, na przyklad, 
z kolri J~nrs dln Miodnych l'irl~i:;- Po11n11ia o prz,,-j\'rie należy ~kladać ktor.r w śródmieMciu nadchodzi już w 
ninrek. N"a kun przyjmowano hrdą do d11in 11 sierpnia hr. dn Okr~!,'11 godzi11ad1 rannych - w sklrpio na Ra_ 
knndydatki w wicku od 18 do :Jli I::t. ł,ódzk:cgo Pnlskiego Czerwonego dngoszczn trzebą czekali do godziny 
Knr~ prcwarlzony h\'dzie bezpłatnie, Krzyżn. - l',órlź, ul. P:otrkowska 236, r:.martrj po południu. 
brz ioternatu. I pokój nr H. To jrclnak, co siQ. wydarzyło w ubic-

Na. apel Ministra Rolnictwa, wzywn 
jący do prz~·śpicszonin tniw i terroino 
weg-o ~przt>tu zbóż, stanęli do pra(ly 
również łód2cy junacy i junaczki „Służ 
by .Polsl'ą' '. 

Czyn iuna~ó'N 19 b1yg ldy p 
Przebywnjąca w Laskowirnch Wici_ -Tanie po·byty nad . morwe m 

kich lD brygada SP postanowila, dln • 

UCZC7.e11i11 święta Odrodzenia Polski, w~· Ośrcdek .,.Orbisu'" w Trzebzeżv 
konać szrsciot:·godniowy progrum prac ·PDP „Orlii~", ro7.~zcrrnj~c swą ak_ ~inr1!'r,i ~I). przl'wi<lziane w doma•:h 
mcllorncyjnych na 15 dni prz!'d ter_ l'.ii.? orgunizoll"nnia pohytinv 11·c·zn;'J. drewuianyeh !nb murowanych, posia_ 
minrm, by w ten ~posób pr7.yśpieszJ,·~ "''yc•h na w~i dla ~Z<'t'<ZPgo og(iłn i lnrL da.ii1cych srhludno i wygoclue poko,je o 

no~d pracu.iricrj, 11nwl.0111ił ośrorl.'k tlwi'l1·h, trzt>tl1 lub czterrclt IM.kach. 
j odrfauio efo uż.nku tysi~cy hektarów naci 111orzc>m 11· mi<',i'<'O\\·ot.d 'frzrbil'i„ ~iir,j,;cown Uminna Spółdzielnia Sn_ 
J 1ic1111 ornej. \Yykonująe tell\..czyn, 10 Pit,·~na tn 11ii!'j~rn11·0M znaji!u,ic gi<;> 111opomory Chlop~ldr.j z.oq;anizowaln 
i brygncl~ w7.ywa jl'dnoczcśnie clo w11pól nnrl Znłokl). fitrpnit·ką. prz~· u,j~ciu O· illa gośl'i Ośrodka zbioro1"ą ~tolówk<:' 

zal'·odmctwn 31 i 34 brygadę miodzie_ dry do ZPlP11·11 8zrzreiń•l:irgrJ . .fr~t to która wyrlnjc> smUC'Zllll wyżywi<'ili,e 3 
I ornda ryliacka, posindn.i~ "a pir;- !rnl) raz~· rlzicnuie. Prz.,vpominam,v, że po_ 

I żovrą. RP, które przrbywają obecnie na choi~ ,.d1.ikl)" plnżr, w pob!i;.u khir<.i clohnr pobytv wicj~kic „Orbis" prz:.·-
' żuławach Wielkirh w woj<'wództ-.v1r rnn,i<h.ic sil.' las z mnó~tll'em grzyb<iw goto1r~I na ż,vwiecr7.~-7.nie i uarl \Yi•ł!! 
I gdań~kim. I i jn~ó1l. 1 w po!ili7.u Wlocławka. 
~~~~~~~~~~~~-.:~~~~~--.!.~~-'-~~-~~~~_:___ 

Trudności z zakupem_ dodatków krawi~ck cłu 
/ 

Dłaczegq brat·; wło";2nk~? 
Sprawa zaopatr:enia rynku w 

I 
dostateczne ilości dodatków Ln
wieckich n'.e została jeszcze roz

I wiązana ku zadowoleniu najszer-

1 

szych mas odbiorców. Wprawdr.1e 
znajdujemy w sklepach podsz" 
kę, rę':awówkę. . .• tomi;ist spoty

' kamy się z w clk'mi trudno: ciami 
lp1·zy zak11n·n··„ · · · ,;ło~,;1=1,..' "' 1\.-
I ty' •Jłu tego nie posiadają w 
• swym . ortymcncie tnwarow. -.n 
państwowe sklepy włókiennic?.e, 

; zaś n'ew'elkie tylko ilości wło
sianki znajdujemy (i to dość nie-

l 
regularnie) w sklepach spółdzi !l-

1 cwch. Po<>iar'l::ijq ją przeważnie 
sklepy prywatne. 

I Co jest przyczyną takiego sta
; nu rzeczy? Państwowy przemysł 
włók: enn'czy włosianki nie produ 

I kuje. W pewnych ograniczonyrh 

1 
ilościach wytwarzają ją spółdziel-

1 
nie pracy i drobne wytwórnie 
przemysłu miejscowego. p ____ . lto 
artykuł ten wytwi:l . ,.a s7.creg dro 
bnych zakładów, znajdujących 
s' ę w ręku tak zwanej prywatnej 
·n cjatywy. 

O surowiec do produkcji wło
sianki nie jest łatwo, gdyż w kra 
ju nie posiadamy dostatecznych 
ilości włosia, Całością obrotu 
włosiem dysponuje Bakutil i Cen 

trala Odpadków, która posiadane 
ilości tego surowca rozdziela wy 
łącznie na zlecenie Ministerstwa 
Przemysłu Lekkiego. Z przydzi:t· 
łu l!urowca, będącego w dyspozy
cji pa· 1twa korzysta wyłącznie 
spółdzielczość i przemysł państ-

dzielnie pracy, produkujące wlo-1 macje zw· ązków Zawodowych 
fiankQ, często muszą \\·str:::·11 ;- nie zapobiega wykupywaniu tych 
wa0 ~"odukcję, !"1aln •- artykułów przez przekupniów. Łą 
szone są nawet likwidować istnie czn'l f'"1r;·edaż tkanin wr·l~' ., „ ·h 
jr. c już placówki produkcyjne, i dodatków krawieckich była na 
by przestawić je na inn::i wytwór pewnym etapie pracy sklepów 11-

czość. Skąd zdo!J----· ·- •·•'ns ~ ,·1,1 Fpolecznionych stosowana z dość 
produkcji prywatne zakłady uue dobrym rezultatem, jednak zosta 
myf.łowe, iest tajemnicą, jedna!{- la ona, ku żalowi klientów, zlikwi 
że znajduj"! one niezbędny do d-iwana. ·-c~i ś bo· ··· ~m '"i 

przerobu na swych warsztatar.h na tym odc'.nku tak się przedsta 
surowiec, dzięki czemu odgrywa wia że nabywca materiału i:a gar 
ją nadal poważną rolę w zaoo::i.- nitur i płaszcz zmuszony j est ur7ą 
trzeniu rynku w ten artykuł. Wy dzić wędrówkę po w:elu sklepach, 
nikiem tego 'stanu rzeczy jest zanim z:ikupi wszelkie niezbędne 
fakt, że we włosiankę zaopatrione dodatki. Zaś nie każdy ma cza'; 
są sklepy prywatne, natomiast wystawać u zatłoczonych lad ~kle 
placówki handlu ~ispol ::I'~ ··'-·· powych w obliczu nie zawsze u
tego doda~ku l~rawieckicJo •1ie przcjmrh sprzedawców i w gro
mogą dostarczyć klientom w do- madzie tłoczących się przekup
statecznej ilości. W te tajemnice niów, aby nabyć jeden z licznych 
zaopatrzen'a rynku we włosian- dodatków krawieckich. Pożądane 
kę powinny by wejrzeć powohne było by także wprowadzenie w 
do tego czynniki. Jest bowiem ::iklcpach materiałów włókienni
rzeczą n ' esłuszną i gospoda re ~a czych spr?.edaży guzików. Dla 
niewłaściwą, ażeby tak :-iiezbqdny sklepów sieci uspołecznionej nie 
artykuł nie mógł być w dostatecz stanowiło by to wielkiego. utru:i
nej ilości produkowany przez og- nicnia, a było by wielką wygodą 
niwa produkcji uspołecznionej. dla odbiorców. ....,.,,_,!"--______ _.. ______ .... ._. __ 

Co się tyczy innych dodatków K ł · ff f . 
krawieckich jak podszewki, ręk3.- rn~er I WVS.QlV W e EnOWrn 

Dziś, tj. w piątek, dnia 29 bm .o 
irodz. 17,30 do :n.ej występowa6 1)ę
dz'e 7C'~pół PZPB nr 2 oraz orkie•tra 
Związku Zawodowego Pracowników 
f\1óld?ie lczyc h. 

O godz, !ll,30 film w parku. 

UVt AGA, POLIGil.ITI'ICYl 

r,lą śrorlę - stanowi już ~zczyt nic_ 
dlmbtwa. Oto przed ~półdziclnię znj<'
rhało wielkie nuto trnn~portowc z kil_ 
koma pęczkami cebuli. Auto obsłur,1-
11ano b,Yło przez trz!'ch lurlzi, któl'J'y 
,,1,)·ladownii" pic;-ć prPzków cebulki 

Prognoza pogody 
WAllHZAWA (I'AP) - Dziś za_ 

l'lnnurzonie zmienne ze Rklonnością. do 
!tnrz i przelotn~·ch opaiiów. Tempem_ 
tura od :!O do ~i stopni. Wiatry umiar_ 
l;nwnnc z kierunk6w zathodmch. 

·w dnin dzisir,i"zym do Po!Rki na· 
pl,1· 11t:ć : .;clzie powietrze polarno_mor_ 
~kic. 

Wc•:ornj w Polsce. zn:i,i<lnjąccj ~1ę 
na ~kroju obszaru wyżowego, po mgli_ 
stym ranku bylo w dziclnicacł1 poh:d
nic.wych dość pogodnie, na pozostałym 
cii i•znrzc kraju chmurno z rozpogodze_ 
11iami. Miejsćami notownno burze 1 

p1 1.clotnc opady. Temperatura o goiz. 
l \_aj wynosiła od 18 stopni na Wy_ 
lir1c<\u do 26 stopni w War~znwic i ~9 
~topni IV Legnicy. 

i\'szystkio brygady „SP'' z tere.mi 
nn•zrgo mia~ta wyj<'rlrnly do Pal1stwo 
wych GoRpodarstw Rolnych, gdzie bio· 
rą udział w a kej i żniwnej. 

Wychowawcy i kinrowni w 
~o·~m:r.i or.~zuk~wam 

ł,ódzka Komi~ja do Spraw Wczo.s~w 
Letnich dla Dzieci i llfłodzirży wzyw!I. 
nnuczy<'il'li i ah~nlv.-rntów kur$ÓW dla. 
w.vchow11wców koolnij11ych do zgłasza 
nia sii;- w biurze ln~p!'ktorr.tu Szkolne 
i:;o m. ł,oclzi , ni. Potrko~:Fka 37, celem 
objęcia Ftanow:sk kierownirz~·ch i w·y 
rho11·a"·czyPh w miesiącu sirq"ii:1 l)r. 

W dniu <lzisiejszym dyżuru,jq. nastę 
pują ce n ptcki: 

Pabianicka 56 - Antoniewicz, ul 
Piotrkow8ka 1'27 - Danielecki, Da 
~zyńskiego 59 - Gorczycki. Wschodni:i. 
54 - Karlin, Zielony Rynek 37 - Apt 
Społ. 56, Limanowskiego 57 - Zagó 
rowska. 

-----............. ________ ........... ...,, ................... - ............ „ ... „ ................... __ 
OGLOSZEl\1E O PRZETARGU 

Drukarnia Wydawnictwa MON ,,Prasa Woj~1rnwa" w Lodzi ul. Gdań· 
ska 130 ogłasza przetarg nieograniczony na remont urządzeń sanitarnych. 
Slcpy kosztorys do oclelirRnia z11 opłatą '.!OO zł. w Sekretariacie Druk(\IT!i 
w godzinach nrzęcłowyrh. Komisyjne otwarcie ofert nasttpi w dniu 9 
sierpnia br. o gorlz, 12-cj. 

Drukarnia zostnego Bobie prawo wyboru oferenta bez względu na 
wysokość sumy oferowanej ornz może w razie nie 1pełnienia wymo;;ów 
przetarg unieważnić, Kierownik Drukarni 
13!l6K ___ ,... __________________________ ....,. ____ ~~~~--~~--------__ _,_....., ___________________________________________ ..,,_...,. ..... _._ 

PAŃ!STWOW A CENTRALA HANDLOWA 

Ekspozytura Rejonowa w Lodzi 

poszuku1e inży;iiera budowlanr"go na stanowisko Kierownika referatu 
inwesl) cyjnego. Oferty kierować do Oddziału Personalnego 

Piotrkowska 60-62 

_ _,_ ===============; 
Potrzebni rozwoziciele gazet 

z własnJmi rowerami względnie bez 
Zgłaszać Bię w Wydziale Pet1on1lnym RSW „Prasa" w Lodzi Piotrkow

ska 68 w godz. od 8-ej do 12-ej • 

-----------------------------------------------------------·--..: ~----------------------------------------OBWIESZCZENIE O LICYTACll UDZIAŁU 
Komornik Sądu Grodzkiego w Lodzi rewiru V-go Leon Andrzejew

eki, majtcy kancelarię w Lodzi ul. Andrzeja Struga Nr 7, 011 podstawie 
art. 602 k .p.c. podaje do publicznej wiadomości, że dnia 2 sierpnia 1949 r. 
o godz. 10-ej w Lodzi, ul. Lipowej Nr 43 odbędzie 1ię 2-ga licytacja 
15°/o udziału firmy Wytw. Pończoch „WISKOZA" M. Brzezińska i S-ka 
należącego do dłużnika Stanisława Tajtclbauma oezarowanego na łączną 
sumę ~ł. 1.332.750. 

Ruchomości można ngltdać w dniu licytacji w miejscu i czasie wyżej 
oznaczonym. tramwaju", 

1 

wowy. I rzecz wielce charaktery-
Hipolit Smutny styczna. Wobec niedostatecznego 

, _____ _,_,_....,_, ____ -.! zaopatr~enia ...-, surowiec, sp1ł-

wówka itp„ to te artykuły znajdu 
jemy w spółdzielniach i w pań
stwowych sklepach włókienni
czych, choć zaopatrzenie w te arty 
kuły nie jest równomierne. Dlate
go też byłoby rzeczą słuszną przy
wrócenie sprzedaży dodatków kra 
wieckich łącznie z nabywanym ,w 
tych sklepach materiałem płasz
czowym lub ubraniowym. Ostat
nio stosowrna praktyka sprzeda
wania podszewek itp. na legit.v-

W dniu 1 sierpnia. 1919 r. o godz. 17 
w lokalu Zwi1pku odbędzie · się odpr:i._ 
wa. R:1d Zakładowych i delegatów. ze 
wzgl~du na. ważność oma'hianych 
spraw obecność obowiązkowa. 

Drua 15 lipca 1949 r. Komornik Stdu Grodzkiego 
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Maszyna .która chodzi pod 
J. \' erne i H. G. 'I\" l'l I' przrpo„ie-

1hidi wi~lc wynalazkiiw tedrnirznyrh, 
których dokonano w ostatnich czasach. 
Niedawno jerlnak ujrzał światło dzienne 
nowy wynalazek, o którym ani jeden 
1. nich nie pomyślał: maszyna, która cho 
dzi pod ziemią, za pomocą której czło 

wiek może przeniknąć do wnętrza zie
mi i ogl\ldnć przekrój ziemnych warstw, 
a także oglądać i wyszukiwać minerały. 
Podajemy pokrótce, jakim sposobem do 
ezedł radzif'Cki inżynier Trebelew do 
urzeczywistnienia swojej myśli. 

Najpierw skonstruował tylko mały do 
łwiadczalny model, który był napędza

ny elektrycznym motorem. świder, U• 

mieszczony w przodzie na grocie ma-
1zyny, wierci ziemię, a spirale na bo
k11ch maszyny odrzucają ziemię na boki. 

Po kilku uwieńczonych powodzeniem 
doświadczeniach zbudował wirkszy mo
del, którym już mógł z zewnątrz )dero 
war człowiek. Ta riaszyn;i była już sze 
roka na 1,20 m. i długa na 5,5 m. Elek 

PAŃSTWOWY TEATR 
WOJSKA POLSKIEGO 

(Jaracza 27) 
o~tatnie dni widowiska śpiewna.ta

necznego „Kram z piosenkami". 

TEATR KAMERALNY 
DOMU t;OŁNIERZA 

Łódź, ul. Daszyńskiego 34 

o~tatnie trzy dni komedia „Szklan
ka Wody" z Marią. Gorczyńską.. 
Członkowie Zw. Zawodowych otriy

mują. 50 '[ll'Ocent zniżki. 
Kasa czprna od 11 do 13 i od 15.ej. 
'!d. 123-02. 

Ostatnie występy Tea~<t Kameralnego 
Od poniedziałku, dnia 1 do końca 

sierpnia codziennie o godz. 19,15 w 
'l'eatrze Kameralnym komedia Shawa 
„SzcZygli Zaułek". 

Będą. to ost.atnie występy w. Łodzi, 
po czym zespól Teatrn Kameralnego 
przooiosi się do Warszawy. 

TEATR LETNI „OSA" 
ul. Piotrkowska 94 

Dzi~, o godz. 19,30 „Jadzia. Wdowa" 
Ostatnie dnil 

„LUTNIA" 
l'iotrkowska 243 

Ostaronie dnó. tylko do 31 lipc.a włą..oz 
nie „ROSE-MARIE", romantyczna o_ 
peretka w 3 akta.eh (7 obraza.eh). 

U.dzial bierze cały zespól a.rtystyez 
ny, ehór, balet i orkiestra.. 

Bilety do nabyei.a. w kasie te.s.tru 
od godz. 10 do 13 i od godz. 17 .ej. 

-IKllllJl-
ADRIA - „Dziewczęta z baletu" 

godz: 16, 18, 20,30 
dozwolony dla młodzieży 

BAŁTYK - „Młoda Gwardia" 
seria II 
g0dZ. 17, 19, 21 
dozwolony dla młodzieży 

BAJKA - „Wakacje" 
godz. 18, 20 
Illiedoz-vrolicmy dla młodzieży 

GDYNIA - „Program Akutalnolici" 
nr 33 
godz. u, 12, 13, 16, 17, 18, 19, 20, 
21. 

HEL - „Zielone lata" 
godz. 15,30, 18,30, 20,30 
dozwolony dla młodzieży 

POLONIA - „Ulica. Grani.c.zna" 
godz. 15,30, 18, 20,30 
dozwole>ny od lat 12 

PRZEDWIOśNIE - „Dzieci z jedne. 
go podwórka" 
godz. 16, 18, 20 
d.ozwołony dla. młodmeźy 

ROBOTNIK - „Antoni i AntO'Ilina" 
god.z. 16,30, 18 30; 20,30 
dozwolony dla' młodzieży 

ROM.A - „Volpone" 
godoz. 18, 20 
niedozwolony dla młoitzieźy 

REKORD - „śluby kawalerskie" 
dla młodzieży godz. 16 
„Wiosna" 
godz 18, 20 
doz~olony dla młodzieży 

STYLOWY - „Szewc Mateus.z" 
dla młodzieży g0dz. 16, 18 i 20 

śWIT - „Oflag XXVII" 
godz. 18, 20 
do1.wolony dla młodzieży 

TATRY - ,,Pocałunek na stadionie" 
god,z;. 16 18, 20 
do.zwolon'.y dla młodzieży 

TJ;;OZA - „Tra.giczny pościg" 
godz. 17, 19, 21 
niedozwwe>ny dla młodzieży 

WISŁA - „1Hc·da Gwardia" 
seria I 
god·z." 15,30, 18, 20,30 
dozwolony dla młodz.ieży 

WLóKNIARZ _ „::'.1.Iłoda· Gwardia" 
i'Pria Jl 
j!Odz ]5,30, 18,30, 20,30 
doz":olouy dla młodzieży 

WOLNOść - „Tragiczny pościg" 
godz. 16 18, 20 
niedozwÓ.lony dla młod:z.ieiy 

ZAOHĘTA - ,Carie kłamie" 
godz. 16, 18, 20 
dozwolony od lat 16 

MUZA - „Wołga! Wołga"! 
godz. 18, 20 
dozwolony dlr. młcdzieżv 

li') rzny prąd. który .ią po'ltwał, h}·I do
sturc?.any kalilem. Ta pod zi!'mią cho· 
rlząra ma,zy11a osiągnrła w normalnie 
grte.i ziemi 10 metrów na godzin~. 

Eukaliptus osusza bagna 
Osuszenie haµ;ien . kolchidzkich odby

wa się nie tylko drogą prac irygacyj
n,rh. lecz również przy pomocy eadze
nia drzew eukaliptusowych. Drzewo to, 
przywiezil;me z Australii, posiada cudo
wną właściwość: tam, gdzie rośnie euka 
liptus, znikają i wysychają bagna. 

Ale eukaliptus jest cenny nie tylko 
jako żywa pompa. Ogromne drzewa, 
dochodzące .w swej ojczyźnie do 120 
metrów wysoko~d, posiadają twardą ma 
sę drzewną z trmlnośrią ulegającą gni· 
fin. Eukaliptus używany je~t na pod· 
kłady kolejowe, slupy telegraficzne, 
hc-lki do bndowy mostów. Podkłady ko 
lcjowe z drzewa eukaliptusowego, leząc 

w ziPmi w ciągu 25 lat, nie tracą swoirh 
właściwości i wyglądnją tak, jak gdyby 
dopiero co położono je pod szyny. 
Olejek eteryczny w w!elki!'j ilości zawar 
ty w liśriach enlrnliptn•owych jest nie· 
zhęrlny w mrrl)·cynie. Zapnrlm eukalip 
tusu nie zno'i komar malaryjny. 

W Gnnji jP't już 7 nlilionów euka· 
liptusów. Przl'd kol1rP111 1950 r. ilość 
ta wzrofoie do 28 milionów. 

Jak wygląda błyska{,,ica 
Powszechnie panuje przekonanie, ze 

hły~lrnwica ma formę świetlnego zygza· 
kn. Tymczasem w rzeczywistości błys

kawica wygląda zupełnie inaczej. Iskra 
elektryczna zawsze hicgnie w kierunku 
prostym, czy to między chmurami, czy 
orl chmur ku 7icmi. W wypadku, kiedy 
rlroga iskry jest barrlzo długa, a bywa 
ją błyskawice o długości 18 kilometrów, 
przybiera ona formę łuku. 

Uśmiechnij się 
W GORACH 

; ,1 

lft'lpreza ąodna podziUJu Porażka CD KA (Moskwa) 
i doborowa obsad a ro; [~:~~~:~:) :~c~~d~i'i!:rsk?:: liczna 

mistrzostwo ZSRR mteiscowa drużyna 

tegorocznych Mistrzostw Polsk~ w lekk1ejatletyce Pań <·~;~~;!~ l~~~!::~w;z~~:~!:k~t.~ 
ka dla gospodarzy padła w pierw1&ej 
połowie gry. Llsta zgłoszeń zawodniczek do 

jubileuszowych mistrLOstw ko
biecych Polski w lekkiej atlety
ce została Jut zamknięta Jak się 
dOwiadujemy, Lódzki "okręgo. 
!VJ' Związek Lekkoatletyczny 
Jest w posiadaniu zgłoszeń 21 
drużvn z całej Polski Lódź i Pa
bianice reprezentowane są w tet 
l!czbie przez 5 klubów. Ogólna 
liczba ucze.stniczek mis.trzostw 
przekrac~a UO Osób, w tym :i: 

(14 zawodniczek), Lechia -
Gdańsk (9), Gedania - Gdańsk 
(9) t Kolejarz - Toruń (U). 
Mniej liczne. ale doborowe są. ze 
spoty pogoni Katowickiej (6), 
Czarnych - Wrocław (6), S-pó}· 
ni - Grudziądz (5), Marymontu 
- Warszawa (6) i PiOniera -
Szczecin (&). LZS Żurawica wy
stł)pi z 11 zawodniczkami. 

W mistrzostwach obOwi~zuje 
punktacja zespołowa. Poszcze
rióJne miejsca, zdobyte w fina
łach każdej konkurencji punk
towane są 13, 8, 5, 3, 2. 1, a w 
biegach sztafetowyc.il - podwój 
nie. 
·Już w dniu dzi-;;tei~.i:ym 2jadą 

do ł.odzi wszystkie zamiejscowe 
o.a wodniczki i zakwaterowane 
zostaną w hotelu „Polonia". W 
~ObOtę na stadionie LKS- Włók
niarz o godz. 8-ej rano odbędą 

się losowania pzLi:cll.Jiegów, a o 
1tOdz. 9ei eliminacje w ·vch !!..On 
kurencjacb, w których obsada 
1e! ł szczególnie liczna. '.\Tłnści
we otwarcie zawodów, ujęte w 
ramy bardzo uroczyste, nastąpi 
w sobotę 30 o godzinie 16. Za
kończenie mistrzostw w niedzie 
I<;> dn. 31 lipca o godz. 16. 

W czasie swego pobytu w Lo
dzi zamiej!';cOwe zawodnicziki z.a 
proszone zostan4 do jednego z 
teatrów łódzkich, zwiedzą zakła 
dy przemysłowe i ZOO, wreszcie 
wezmą udział ~ uroczvstej aka 
demii jubileuszowej LOZLA, w 
sobotę dn. 30 lipca w sali Miej. 
skiej Rady NarOdOwei o godz. 
19,15. 

Reasumując mistrzostwa 
lekkoatletyczne Polski otrzyma
ją. oprawę godnę jubileuszu 
25-lecia LOZLA. 

Nowe rekordy ·zsRR 

Okręgu łotlzkiego - 25 zawodni 
czek. SpOśród 2' drużyn szcze
gólne zainteresowanie wzbudza 
chłopski zespół LZS .Żurawica 
z Okręgu rzeszowskiego. Pierw
s~ raz w dziejach polskiej lek 
kiej atletyki biorę udział w mi
strzo;;twach Polski chłopki. Jest 
to wielka zdobycz sportu POiski 
Ludowej, abejmującepo najsze:r 
sze masy. N ależv podkre~lić że 
dziewczęta z LZS .Żur.awica' w 
ubiegłą. niedzielę wygrały w 
Warszawie sztafetę na trasie 
W-Z, bją.c rutynOwane zespoły 
stOłeczne. Wspaniała impreza Na zawodach zorganizowanych z oka l mistrza Europy był wynik 175 kg w 
łekko~tl~łyczn~, jaką będą. nie~ zji święta Floty Radzieckiej, mi<trz Eu- podrzucie oburącz. Remltat ten jest 
wrJtpl~wie kobiece mistrzostwa rnpy i ZSRR wagi ciężkid Kuczcnko o 1 kg lepszy od dawnego rekordu. 
Polski, przyniesie zażartą. walkę ustanowił trzy nowe rekordy w podno- ·* • ·* 
O prymat w polskiej lekkiej sz1·11i11 cirżarów. · Do:-konałe wyniki uzyskali rówmez 
:łletyce. Z li~zby 24 drużyn kin I \V wypydianiu oh11rą<'z Kn<'zenko uzy woj>kowi pływacy radzieccy, którzy usta 
O~ych na11iczniej wystąpil).: skał 112,6 kg poprawiając dawny re· nowili trzy nowe rekordy Armii. I tak 
WISła-Kra_ków (11 zawodni- kord o 0,5 kg. Kt,korina przepłyurła 100 m st. motl. 
czek), Zwią.zkOwiec - Kraków W trójboju olimpijskim, obejmują- w czasie 1:27,8, Skripczenkow wygrał 

Kolo sportowe 
przy L.Z.P.O. 

cym rwanie, wypychanie i podrzut osiąg 400 m. w tym samym stylu·w 6:24,2 a 
nąl łącrnie H7,5 kg (w rwaniu 135 kg, S7lafeta 4x2dO m stylem klasycznym w 
wypychanie HO kg, poclrwt 172,5 kg). składzie Jakimowski, Atamasjew, Bcteh 
Tr:t.ecim rekorrlem ustanowionym przez trt, Szuleszko _uzpkala c1as 11 :33,3. 

Na trasie sztafety ZMP 

W drugim meczu mistrzowskim „Sp11r 
tak" (Moskwa) pokonał „Dynamo" (Ki· 
jów) 3:0. Spotkanie to odbyło 1it1 na 
stadionie moskiewskiego „Dynamo" wo. 
ber 50.000 widzów. 

Na czele tabeli rozgrywPk znajduje 
się nadal „Dynamo" (Moskwa), które 
w 19 grach zdohyło 32 pkt. 

Mistrzostwa Europy 
w hokeju na trawie 
Z kol1cem tego micsięca upływa ter

min zgłoszeń do mistrzostw Europy w 
hokeju na trawie, które odhędą ~ie w 
Pradze w czasie 1-4 wrzefoia. Dotvch-
1'1BR udział w zawodach zgłosiły: Pols· 
ka, Austńa, Włochy, Izrael i CzPcho;lo 
wacja. Ponadto spodżiewany j"t start 
reprezentacji: Węgier, Francji, Holan
dii, Szwajcarii i Egiptu. 

Organizatorzy projektują rozegranie 
finałowego spotkania mi•trzostw jako 
przedmecz mif11zynarorlowego meuu 
piłkarskiego Bnłgaria·Czechosłowacja, 
który ma się odhyć 4 wrzefoia w Pra• 
clze. 

,,Górnik-Rvmer" -
„Gwardia-Wisła" 
(Zakopane) 4 : 3 

Na stadionie w Zakopanem oclliyi ~i' 
mecz piłki nożne.i między kluhem spor 
towym „Gór11ik-Ryme1·" z Rybnika, a 
KS „Gwardia-Wisła" (Zakopane), za· 
kończony zwycirstwem drużyny śl11skiej 
4 :3 (2 :O). 

„Levski" mistrzem Bułgarii 
w piłce nożne1 

Mhtrzostwa• piłkar,kie Bułgarii w pił 
Cl' nożnej, w których uczestniczyło 10 
tm.ilepszych drużyn krajowych, przynio 
•ty tytuł mistrzowski na rok 1948-49 dru 
żynie „Levski" (Sofia) 33 pkt. przed 

. Zarząd Koła Sportowego przy Łódz_ 
kich Zakładach Przemysłu Odzieżowe_ 
go w Łodzi, r' Dra Sterlinj!a 26. za_ 
wiadamia, ze w dniu :-10. 7. 19-19 r .. to 
znacz~ w. sobotę ~ godz. 14-ej w lol>:i._ 
11:1 świethc.y.tyc~ze Zakładów oab~dzic 
się zebrame konstytucyjne Kola Spor_ 
tow ego. 
Obecność wszystkich członków obo_ 

wią.zkowa. 

. I dn~żyną c~ntralnego Domu Armii Ludo 
i I WCJ (CDNV) - 24 pkt. i „Lokomoriv" 

- 21, pkt. 
~~~~~--~-~~ 

Wystawa 

r pamiątek wioślarskich ~ w Poznaniu 

ł ( 

Na przy,tar1i TW „Polonia" (Po?_ 
nań) zorgartizo'l'I ana została w>st:rn a 

' , !' ~ pamiątPk wio~lnr~kich. Do j~d;1ych z 
na,jcfcktowniPjszy.·h stoisk z:ilicz>ć na 
lPży stoisko 'l'W „Polonia". Liez~c •1n_ 
grody w postn<'i pud1ai ów, dYplom >w 
i żetonów, ~wiacl1·zą wymownie o .:y _ 

I 
- Dopiero przy tym wodospadzie 

przypomniałam sobie że nie zakrę
ciliśmy w domu kranu od wody! 

GLOS 
n·otnośri „Polonii'', zalo:i.onrj w roku 
l!l21. Na UIV:lf!Q za<luqn.ie picrwozy 

j 12.0,l Wiadom. poh1dn. or:11. pr7.Pg\, 
I rira.'·'· stoi. 1 ~ .~0 Ancl~·rja 1lla wsi 
11:!„)ll „:":a ~'"'.i'k'! nutę" l:l.'.?O t:ikrzyn 

ka PCK J:l,;lO :\lnz,\'ka r h adnwa, 
H.00 „Opu\1 ieść ,, ('hop nir" (~:!). 

1-t,1:; ,::;mierfo i clz1ewezvna" - K11·ar 
tl'l cl.;noll l•'r. f'„hnhert;l, H.50 (f,) 

orran Lodzklego Komitetu 
l WoJewodzklego Komitetu 
PolskleJ ~Jednoczonl!J Part11 

Robotn1n"J 
Reda gu Je: 

sztandar kluhowy, który w czasie oku_ 
pac.ii przt'chowy"·any hył przez prt'ze_ 
sa kluhu, Konirczn<'~o. 

Stoiska innych klubów Si} znaczni~ 
skrom1iicjszc. Posiadają. jrdnak w 
swym zbiorze kilka cennych nagród z 
czasów powojennych. 

I 
Kornu11ikat.v H.:i."i {L) Kwaclran" 111L•lo 
dii tanerzn~·rh, l:i ,10 (f,) Kalenda-

:3ntuz.1~stycznie witano 11rzcb1Cga1"ce 'IZtafety, nio-:ące meldunki do St0Ucv:1 rz~·k irnp:ez. '~1nrtrJ1~y:_h J:i,15 (ł,) 
I .\ktualt111>1'1 lorlzk l' ]„,:!„ (L, l11lor-
"''łcje 1 "i,:lO :-4krz.1·nka tel'!111't·z11a, 
1.i .t:J \fuz1·ka rozr."'' kr wa. 16.0:; .„lc-Kolegluu. Red~key)ne. 

Wyd vcai RSV'{ „Prasa". 
Ad1 es Reda kc Jl' L(>dz. Plotr
l<owska aa. III p. 
Druk. : , 
Zakłady Gratlczne R. s. W. 
„Pre.a" l.OClt. Ul. żwlrlrl 17. 
tel. 2oa-t2. 

Telefony: 
~Pdaktor nac?etny: Zlll-14 
Zastępca red. 03,·z. 218-0t 
"ekretert odpowiedz. 21g 21 
Sekretar1at o171'>lny: 223·2b 
f)zł•I partyjny 223-29; 25ł·2li 

wewn. IO 
Dział ll:orespondt:ntow 
robotniczych l chlop
sklcb uraz redaktorów 
i?azet śelennych: z19. ł2 
Dział mutacji: 218·11 
Dział mlP ok. I sport.: 254·21 

wewn. n 1 li 
Dział t •· ' nom1c-zny: 223·2~ 
Dział rolny: wewn. I - 254·21 
Redakcja nocna: 172-Sl; 156·81 
Kolportat: 
f.ódt, Piotrkowska 10. tel. 222-22 
Admtntstrecje: 260· f2 

PUkarze pozna~sLy 
na obozach kondycyinvch 
Poznańskie druj,yny ligowe „Kolp_ 

jarz" i „"'arta", korzy"tając z prz<'r. 
wy w rozgrywkach mistrzo\Ysk ·eh, zor 
ganizowaly obo?y kondycyjne . . „Kol<>_ 
jarz" zgrupował swyf'h zawor~11ik1)1Y 
w Czerwirń~ku, gclzie pod kirrunki<>;n 
trerl('Ja Boetschcru pt;zygotmrnjc si\' 
do <lrugit'j rnn(.- rozgl'ywpk ligo1ryl'l1. 
Piłkane ligow<'j dru~.yny „Zwiqzko_ 

wiec_\'i"arta" wyjec·hali na lLdniowy 
obóz kondyeyjn;v do Łagowa (Zi<>mi:i 
Lubuska). 'frencrem warciarzy jest 
śmiglak. Ob.óz trwać będżie do 6_go 

"· 
11 .Tau re<''. 1 fi. I.i Hkrzynka PKO. 

lfi,:!O (L) !llel,1rł'e lurlowe NRrr>dów 
Zll'i~zku Rarlziccki1•go Hi.:;o (Ll .'l'ra 
"' W-Z". 17.00 I Dziennik popa ud
niowy, li.I.i „Knnt·erl dla pr.zorl• 1~-
11ików prar.,·". ll'i.00 „?>Iurynarze ra-
il.:il'l'l'~·" . l~.1:; Przea;h)d µr:.t,,\' młu-
ilzi6.cmej. I S,'.!O „ \\' r~·tmie tallCl'Z-
n.rn1''. 19.00 II DZiennik pcpcl:11dn wy 
l!l.l;) „Pnroz111a11·iuj111y" l!l.'.:(J Ari„ „_ 
pf'lf'O\Ye - re,:a fl'-:llł ~.i:t '/. Hud;~pp„zf u. 

~n.oo .. (111'."p udnrcn,a11 e ,,. 1· 1L:i11 .~" 

~(),];) :\fu1xka, :!0.:l(J Koneert >Ymf!J111-
''Zll\' nrnz;·k1 r·1dzir~kicj 21 oo' Dzien. 
nik wic.<,z::rny. 21,łO „Dal1•k11 nil 
~lo:<k111·" :l.'.00 (Li ,\!ozu ka 111u1,· c1, 

· .k;,j. ·* .,,. ~ .. ,j 11:1". :C~,ł.) (L) „Kmi;rf ,\rt'hime1l•'~u" 
' :!:!.:;" (L Omó\\'. progr. I !;. n:1 j111ro, 

Dział Ol?ł0•2et\I 111-00 
l.ódł., PlotrkoWłlke llll, teL 111 ·50 I 

sierpnia, po czym drużyna wyjedzie do 
Krakowa, gdzie rozegra mecz z „era_ 
covią.' '. 

23,00 Ostatn'e wiadomości, :!:3.10 Ko•1_ 
~ ,., ,.„, .. ~'·"'~'" cert •łynnyrh ~o\i,tów. :z:3,,;() Program I na julrn, ?ł.flO Z1k1 firz~niP >iudH.ii i 

Na zdjęciu moment startu a:G1.afety do ostatniego etapu Łóclź - Warszaw:i. H~"Illn. 
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Daleko od Moskw~ 
Weszli do domku na górze, zbudowanego z nieciosa

nych bierwion, który stał mocno zazębiony o skalisty 
cypel. Śnieg nie trzymał się gołych ścian smaganych 
wichrem. 

W domu pełno było ludzi, którzy leżeli na pryczach, 
siedzc1i i stali odwróceni do rozżarzonego pieca. Pło
mień w palenisku wydawał się jaśniejszy od dzienne
go światła, które ledwie sączyło się przez dwa zakop
cone okienka. Czerwone odblaski tańczyły na twa
r zach. Szary machorkowy d)'m wisiał warstwami w po
wietrzu. 

Batmanow i Filimonow przecisnęli się do pieca. Wa
syli Maksymowicz zdjął czapkę. 

- Palicie? - spytał po dfugim milczeniµ. 
- Dziękujemy za machorkę i tytoń, towarzyszu 

Batmanow. Stęskniliśmy się po tym - odpowiedział 
najbliżej siedzący rosły chłop o dobrodusznej, szerokiej 
twarzy. - A za radosną wieść o Moskwie dziękujemy, 
gdyż po prostu odżyliśmy. 

- Jesteście szoferem? Wasze nazwisko? 
- Rcmniew! Jestem szoferem i traktorzystą. Ale 

n;e mam ładunku, ani traktora. 
- Czy długó macie zamiar puszcz~r. dym i grzać się 

przy piecu? 
- Bo co? 
- Pora już zacząć zarabiać na chleb. M?wicie, ż._e 

przyniosłem wam radosną wieść. Ale wygląda, że przy
jęliście ją tylko do wiadomo·ści. 

- Nie z własnej woli siedzimy przy piecu. Kilku 
rosłano nad ranem po wodę i dr~ewo, dla nas na ra
zie pracy nie ma. 

- Nie znalazła się dla was praca? - zdziwił się 
Batmanow i spojrzał na Fi1imonowa. - To ciekawe! 
Proszę przyjąć do wiadomości.", że od jutra ja osobiście 
będę sprzedawał chleb. Żeby tylko nie potrzeba było 
n;ektórym zamienić pracownicze kartki na rodzinne. -
Z2rt był wypow~dziany z gniewem. , 

- Cóż mamy robić, jeśli nie mamy dróg i nie pręd
ko będą. Wielu z nas posiada traktory i maszyny 
w tajdze - mówił Remniew, przemawiając jak gdyby 
'" zastępstwie wszystkich. 

- To znaczy, zrób nam wuju drogę, podaj nam wu
ju maszyny, puść motory, a wtedy pojedziecie? Czy 
Smorczkow jest tutaj? 

Smorczkow wyszedł z kąta. Wyglądał zupełnie ina
czej: był czysto ubrnny i ogolony. 

- Dlaczego nie opowiedziałeś im, w jaki sposób po
znaliśmy się \\·czoraj. Zdaje mi się. że nawet dałeś sło
wo: „Nawet nie trzeba będzie podganiać". - Sprawa 
drogi znajduje się rzeczywiście w ślepym zaułku -
cjcho odezwal się Smorczkow. Już od rana rozprawia
my na wszystkie strony o pracy. Byliśmy u starego na
czelnika punktu - lecz ten tylko ręką machnął, nowy 
zaś zaproponował usuwanie śniegu. „Zaczekajcie dzień, 
dwa. niech się zorientuję"„. Mam duże wątpliwości, jak 
to będzie z drogą przez cieśninę. Lód jest.. jeszcze cien
ki i m~że oderwać się od brzegu, to zdarza się tutaj rok 

rocznie. Więc czy nie lepiej dać spokój z cieśn·ną za
cząć oczyszczać drogi:: na lądzie? 

- Ta.k to już można nazwać rozmową do rzeczy! 
- przytaknął Batmanow. - Ale ty Smorczkow, mów 
głośniej! Możemy wspólnie obmyśleć, jak usunąć prze
szk0dy. Te;>o wlaśn;c chcę od was. Oczywiśc e można 
siedząc ze złożon)mli rękoma i czekać aż zarząd powie 
o~tatnie. slowo: „Oni lepiej wiedzą, wszak czytają ga
zety". I uważać - że w ten sposób jest wszystko w po
rządku. Ale dla mn'e taka uczciwość ma niewłaściwy 
sens. Z taką uczciwośc:ą to tak wygląda: ucieszyliście 
się ze zwyc:ęstwa pod Moskwą i uspokoiliście się. Zdo
byliście gdzieś drzewo 1 grzejecie s ę przy piecu'. 

- Słusznie, towarzyszu Batmanowi Sprawcie nam 
gorącą łaźnię - już oddawna tęsknimy za pracą! -
zawołał Remniew. 

- Sprawdz:my lód na cieśninie - ciągnął Batma
now. - Przypuszczam, że nie jest tak żle, jak gadają. 
I będziecie sami •budowa{: drogę. Oczywiście nie sami, 
lecz z całym punktem. Na budowę zaś daję nie wi~cej, 
jc.k dwa dni czasu. Czy to wystarczy, to,varzyszu Fi
limonow? 

-Damy sobie radę - potwierdził Filimonow. który 
jeszcze przed godziną wątpił; czy uda się w ciągu tygo- , 
dnia przekopać drogę. 

Jeszcze teraz nie był pewien, czy się uda, ale Bat-
1r.anow i szoferzy patrzyli na niego w ten sposób, że 
już nie mógł się cofnąć, tak że powtórzył tylko: 

Doskonale damy sobie radę. - I wypowiedz;aw;;zy 
te słowa, zro7umiał że nie pozostało nic innego, jak 
dać sobie radę. 

d. c. n ' D-02?.Rlł 


